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Temat do czytanki.
Bardzo nieda wno jeszcze różnojęzyczna 

prasa żydowska całej kuli ziemskiej wlokła 
Polskę pod sąd cywilizowanego świata i 
A ielkim głosem oskarżała ja o straszliwe 
zbrodnie, popełnione -na bezbronnym naro­
dzie żydowskim. Rosya, zbroczona krwią Id- 
szyniewską, Rosya strzegąca kordonów o- 
siedlenia, wyglądała w porównaniu z nami 
na punkcie stosunku do żydów jak dziewi­
ca w śnieżnej szacie niewinności. Dziesiątki 
najprzedniejszych piór żydowskich opowia­
dały ciekawemu audytoryum Europy i Ame­
ryki o zdziczałych instynktach Polaków, o 
„zoologicznym antisemityzmie“  polskim, o 
nałogowym pociągu naszego plemienia do 
średniowiecznych tumultów przeciwżydow- 
Bkich, do pogromów, rąbu mtów, podpala­
nia sadyb izraelskich, tudzież wrodzonej 
skłonności do bojkotu. Pisał o tem szeroko 
..Duńczyk11 Brandes, wtórował mu „Prusak"

ohen, „W łoch" Luzzatti, ,,Rosy ani n“  Wi- 
nawer i leg on pomniejszych piór na szpal­
tach rozmaicie ucharakteryzowanej prasy 
litwackiej, od wysoce kulturalnego organu 
liberałów z Frankfurtu nad Menem aż do or­
dynarnie amerykańskiego „Sunu", obsługu­
jącego glietto nowojorskie. Najgłośniej roz­
brzmiewał ten chór w r. 1915, gdy Niemcy 
zbliżali się do Warszawy. Wydawało się wte­
dy, że z wojennych obliczeń polskich pozo­
stanie tylko garść popiołu a nieszczęsny by­
ły kraj przywiślański skazany jest, aby tu­
bylcy jego już nigdy nie podnieśli się do roli 
gospodarzy i szafarzy we własnym domu.

Obecnie konjunktury zmieniły się na na­
szą korzyść, potężni zapaśnicy wojny po­
wszechnej zgodzili się na polską samodziel­
ność, w ślad za czein z pod ziemi, stratowa­
nej tylokrotnie kopytami najazdu, zaczyna­
ją kiełkować • organy przyszłej władzy i si­
ły polskiej. I oto, zanim reszta świata zdąży 
powitać nas na nowo w gronie niepodległych 
narodów, odbieramy ku prawdziwemu zakło­
potaniu radosne, niemal egzaltowane powin- 
Bzowaińa od prasy —  żydowskiej. Nastrój 
zmienił się nie do poznania. Ani słowa już 
O krwiożerczych polskich popędach. Przeci- 
jwnie, okazało się po sumiennem zbadaniu 
|*ec*y, te Polska zawsze celowała toleran- 
Iją  wobee innych narodów i wyznań i po­
mada pod tym względem w przeszłości swej 
Wprost wymarzone wskazania na przyszłośór 
Naród, który w swym szczęśliwym bycie

historycznjun nagromadził takie skarby o- 
wej tolerancji, jest godzien, aby żył i kwi­
tnął dalej, pod warunkiem, że nie zboczy z 
tradycyjnego szlaku. W  tej myśli prasa ży­
dowska. wita uroczyście i z calem serde- 
cznem ciepłem na nowo powstające państwo 
polskie.

Na razie wchodzą, tu w grę pisma bezpo­
średnio interesowane, wydawane w Polsce. 
„Europa" odezwie się później.

Żargonowy „Tagblatt" warszawski, wita­
jąc na ziemi naszej „zwycięstwo prawdy i 
sprawiedliwości", sądzi, że ten „wielki 
dzień" nietylko Polska, ale i cała ludzkość 
będzie musiała zapisać w swoich annałach. 
Hebrajski dziennik „Hacefira" spieszy roz­
prószyć przykre nieporozumienie co do rze­
komej metolerancyi polskiej. „Ponieważ Pol­
ska będzie konstytucyjną dziedziczną mo­
narchią —  wywodzi „Hacefira" —  a wszys­
cy polscy królowie trzymali się zdała od fa­
natyzmu i wredlug możności chronili żydów 
od wszelkiej krzywdy, spodziewamy się, że 
przyszły król polski pójdzie śladami swych 
poprzedników i że Polacy powrócą do peł­
nych humanizmu tradjmyj swych ojców". 
Miesięcznik „Moriah" w artykule „Polska 
niepodległość" pisze: „Antysemityzm rodził 
się w Polsce i zamierał, podnosił głowę i 
prźycichał, lecz żydzi przez cały czas nie­
podległego bytu państwowego Polski cieszy­
li się wielkoduszną tolerancyą i daleko idącą 
swobodą. Niech na>n gorycz chwilowych nie­
porozumień nie zamąca zdrowego sądu hi­
storycznego, powiadającego nam, że anty­
semityzm nie jest koniecznym wypływem 
współżycia polsko-żydowskiego". I dalej: 
„Chcąc znaioźć modus vivendi z żydami, nie 
musiałoby społeczeństwo polskie szukać 
zbyt daleko. Musiałoby tylko cofną, się o 
parę wieków wstecz, w czasy Rzeczyposp., w 
czasy własnej świetności i*wielkości. Nieda­
wno ujął jeden z naszych publicystów (R. 
Salman) rezultaty badań nad autonomią ży­
dowską w Polsce („Die jiidische Selbstver- 
waltung im polnischen Staate, Versuch einer 
historisenen Orientierung") w kilka popu­
larnie sformułowanych tez. Przypomniał 
on, że jak długo państwo polskie cieszyło 
się niezawisłością polityczną, dopóty spon­
tanicznie wyposażało w rozległą autonomię 
obce grupy narodowe, wśród siebie mieszka­
jące. Dowodem Litwa, kolonie niemieckie w 
Polsce i —  żydzi". Zestawienie w jednym 
szeregu „autonomii" Litwy (która była rów- 
norzędnem państwem) z autonomią narodo­

wą żydćw rzuca coprawda nieszczególne 
światło na kompetencyę żydowskiego histo­
ryka. Mniejsza jednak o ten nawisowy 
szczegół. Chodzii o wydooycie na jaw zgu­
bionej ostatniomi czasy prawdy, że Polska 
obchodziła się z żydami „wielkodusznie". 
„Moriah" pisze w dalszym ciągu: „Radykal­
nie uzdrowić stosunek polsko-żydowski zna­
czy —  powrócić do historycznej oryentacyj 
polskiej. Własna historya, państwowe i wo- 
góle wszelkie narodowe tradycye wskazu­
ją narodowi polskiemu właściwą 1 jedyme 
możliwą drogę wyjścia. A ponieważ wierzy­
my, że społeczeństwo polskie, uzyskawszy 
'niepodległość swej ojczyzny i stawszy się 
panem u siebie w domu, panem swego losu 
i twórcą swej histoiyi, czerpać będzie ze 
swej histoiyj to, co w niej było zdrowe i z 
punktu widzenia, państwowej racyi stanu 

słuszne i sprawiedliwe, przeto witamy nowo­
powstające państwo polskie, które, mamy 
nadzieję, potrafi uszanować naszą jaźń ludz­
ką i narodową, ze serdeczną sympatyą i go­
rącą radością!"

Oto są słodkie owoce władzy, której 
pierwsze, nieśmiałe pędy zaledwie puściły 
się w naszym narodowym ogrojcu. Nieda­
wno byliśmy pełni instynktów kanibali- 
cznych, zagrażających spokojnej ludności, 
oddanej pożytecznym zajęciom handlowym. 
Obecnie jesteśmy spadkobiercami wielkich 
ideałowi! humanitarnych, które —  dość przy­
łożyć ucho —  aby usłyszeć szunjiące jeszcze 
dotąd w krwi polskiej. Niedawno wskazanem 
było trzymać nas pod kuratelą, której dal­
szego zac.uowania w interesie kultury ener­
gicznie domagali się na początku wojny pp 
Konn, Cohn i Cohen w Berlinie oraz ich ka- 
deccy krewni w Piotrogrodzie. Obecnie, Bo 
g-u dzięki, już kultura godzi się z naszem u- 
samo wolńieniem.

Opowieść o cudownej tej metamorfozie 
mogłaby dostarczyć nader pouczającej i 
szczególnie pożądanej lektury w czytankach 
nowo organizujących się szkół w Polsce.

A. Cli.

Skoro jest w Wiedniu poseł T c u f e l ,  więc słu­
szna, aby był i poseł N e u nteufel. Skoro pierw­
szy ma, opinię gorącego narodowca niemieckiego, 
przeto drugi musi być jeszcze gorętszym, jak 
przystało na iloczyn pierwszego. Obydwaj atako­
wali zgodnie Polaków, nie dziwnego, skoro są tak 
do siebie zbliżeni. Poseł Teufel zdobył polityczną 
zasługę przyczynienia się'do kałemburu jaki zro­
bił jeden z posłó^y, wołając: „Zum T e u f e l  mit 
dem T e u f e 11“  Ktoś drugi powinien by był do­

dać: „Sie A r m e r  T e u f e l l "  Aby zaś i pos. 
Neunteufel nie wyszedł z pustemi rękami, nale­
gałoby upomnieć go dobrotliwie: „Schweigen Sie, 

in D r e i t e u f e l s n a m e n ! “. Byłoby to w sty­
lu, jaki teraz zaczynają przybierać obrady parla­
mentu, dzięki piekielnemu zaiste temperamento­
wi dwóch tych patryotów.

Jeden z nich, pos. Teufel, zamierza nawet, wal­
kę na języki urozmaicić walką na miecze. Miano­
wicie posłał ““kundantów pos. Rogerowi za to, iż 
został przezeń nazwany „ordynarnym denuneyan- 
tem“. Sprawa powinna wyjaśnić się w tym kierun­
ku przedewszystkiem, o co p. Teufel się obraził; o 
f r z y m i o t n i k ,  czy o r z e c z o w n i k ?  Bo je­
żeli nazwani', kogoś „ordynarnym11 należy w isto­
cie do obelg, to uznanie go za „denuneyanta" 
jest raczej stwierdzeniem pewnego pozytywnego 
faktu, który w danym razie można udowodnić. 
Może zresztą pos. Teufel uważa, iż zawiadamianie 
prawowitej władzy o czviejś „niebłagonadiożno- 
sti“  jest czynem obywatelskim? Albo nawet obo­
wiązkiem? Może zechce powołać się na to, iż 
„koaUoyonizm' i „słuchano: podszeptów ■ Lo­
zanny" zarzucano tvm czy innym grupom w pis- 
maoh galicyjskich, wydawanych po polsku...?

Pos. Teufel chce zapewne dac wyzwanomu 
przez siebie posłowi możność stwierdzenia, iż 
tenże „fuerchtet weder Tod, noch T e u f e 1“. Ale 
przysłowie p o l s k i e  powiada, że „nie taki 
d y a b e ł  straszny, jak go malują!11.

Jeżeli zaś radykalizm niemiecjd sądzi, iż groź­
bą burszowskiej „m:nzury“ uda się wpłynąć nie 
tylko na poszczególne jednostki, ale na Koło, to 
myli się gruntownie. Koło musi wytrwać i wy- 
tiwa, „und wenn die Welt v o l l  T e u f e l  war .“
 według chorału Lutra. A związek narodowo-
momiecki winier. rozczytać się w „Fauście11 Goe­
thego. Wówczas dowie się od Meństofelesa — a 
był to, w przeciwieństwie do wiciu, „ein k l u g e r  
Teufel11 — że:

...m it N a r r e n  sieli beladen
Das bringt zuletzt den Teufel selbst zu Schaden!

Organizacja Kiemcdw w Królestwie
W  Łodzi istnieje, jak wiadomo, „Zwią­

zek niemiuck?" in&tytucya opiekująca się 
napływowym żywiołem niemieckim w Kró­
lestwie. Obecnie urządził trzecie walne 
zgromadzenie. Obrady były ciekawe, świa­
dczyły o energii orgami zaborskiej, jaką 
Niemcy rozwijają.

Ostatnie zgromadzenie odbyło się w mar­
cu. Od tego czasu założono filie miejscowe 
w 21 miejscowościach, tak, że jest ich ra­
jzom przeszło 100. Ze sprawozdania „Deu­
tsche Warsehauer Zeitung" dowiadujemy 
się, między innemi, że osady i wsie Króle­
stwa, w których powstały filie, noszą mię­
dzy innemi nazwy takie, jak Deutsch-Wym- 
schle, Neurennenberg, Essingshauseo, 
Wiontschemin, Leonberg i Deutech-Tro- 
echin. W  tych filiach, założonych głównie 
staraniem nauczyciela z Łodzi p. Fotscha, 
urządza się wykłady pouczające, nrzedsta- 
wien.a. amatorskie, wieczory familijne itd.

Przy wiciu filiach urządzono wydziały gos­
podarcze, wzorowane na łódzkiej „Deut- 
sche-Selbsthilfe".

Ponadto zorganizowano na prowincji 
niem#cko - protestanckie stowarzyszenie 
szkolne, oraz 400 niemieck^h związków 
szkolnych. Występowały one z całą ener­
gia za pomnożeniem i utrzymaniem szkół 
niemieckich. v

Zarząd główny rozwijał niemniej żywą 
działalność we własnym biurze. „Niezłom­
nie i z największą stanowczością —  jak 
brzmi sprawozdana —  występował w za­
kresie ogólnych interesów niemczyzny w 
Polsce, na różnych polach i dziedzinach. 
Do właściwych instancyj przesyłał memo- 
ryaly i wyjaśnienia stale dążąc do tego, a- 
by , umacniać i zabezpieczać prawa Niem­
ców w miastach i na wsiach". Że była to 
praca energiczna i wielostronna, świadczy 
wspomniany w sprawozdaniu fakt, iż „zda­
nie sprawy z niej puolicznie, musi być od­
łożone na czas późniejszy".

Między innemi zarzad główny starał -się 
o bo, aiby Niemcom, naturalizowanym już 
dawno w Królesuwie przyzna*' ‘ możność po­
wrotu do obywatelstwa Rzsszy niemieckiej. 
Porozumiewano się też stale z kon«y-do- 
rzem ewangelicko ■ augsburskim w War­
szawie. Obradowano nad powrotem wy­
chodźców niemieckich, oraz urządzono o- 
piekę nad\ majątkami kolonistów, którzy 
zostali wydaleni do Rosyi. Obecnie zarząd 
główny onanizuje kasy pożyczkowe dla 
rolników niemieckich. Powołany też bedzie 
do życia specyalny wydział rolniczy Zw,a 
zku.

Żywioł niemiecki wziął się do pracy, jak 
widzimy, z właściwą sobi 3 pedamiteryą i 
mznreżiiwością, abv placówkę, zdawna nad 
Wisłą obmyślaną utrzymać i rozszerzyć.

Ruch ludności w Krakowie 
w latach wojennych.

Miejskie biuro statystyczne nadsyła nam 
następujący komunikat:

Przytaczamy poniżej kilka zestawień cy­
frowych, dotyczących naturalnego ruchu lu­
dności w m. Krakowie, któro ilustrują wy­
raźnie zmiany wywołane w tej dziedzinie
przez wojnę. Za podstawę przyjęto pierwsze 
półrocze 1917 rolni, które porównano z paru 
dawniejszemi latami.

Ilość dzieci żywo urodzonych przedsta­
wia się w sposób następujący:

Sty- Lnty Ma- Kwie- Maj C.zer-czeń Tzee cień wiec Razem
Rok 1913: 405 425 392 370 348 38.) =  2320

„ 1914: 402 850 412 415 413 426 =  2423
„ 1916: 299 259 291 277 291 247 =  1607
„ 1917: 272 292 266 288 593 2*9 =  1690
Widzimy więc w latach wojennych bardzo 

silną redukcyę urodzin, zamiast występują­
cej aż do wojny zwyżki. Zmniejszenie w 
pierwszem półroczu roku 1916, w porówna-

Kopernik jako urzony polski 
i jako urzędnik Rzpitej.

Z oryginału duńskiego przełożył Ignacy 
Żylicz.

„Deutsche WarscLaun Zdtung“ wznowiła w 
yoh dniach okolicznościowo kwestyę narodowo- 

wi Kopernika, odgrzewając jeszcze raz szowini­
styczną legeDję niemiecką, jakoby wielki uczony' 
nasz był Niemcem. Prawie równocześnie otrzy­
maliśmy z Kopenhagi poniższy felieton o Koper­
niku, będący wyjątkiem z dzieła duńskiego uczo­
nego, prof. Troels-Lunda p. t. „Nowe myśli w 
XVI. stuleciu (tom IV, wyd. 1912 r.). Wyjątek ten 
przetłumaczony został z oryginału duńskiego za 
z. /.woleniem autora przez p. Ignacego Żylicza. 
Zamieszczamy go z uwagi na zajmującą chara­
kterystykę Kopernika jako człowieka, uczonego 
f obywatela, a zarazem na dowód, że w Europie 
zgodnie z prawdą historyczną uważany jest wiel­
ki astronom za bezsporną własność narodu pol­
skiego. Prof. Troels-Lund n ie  tylko nie żywi 
najmniejszej wątpliwości, te Kopernik był Pola­
kiem, ale -Sądzi, że jego właściwości duchowe mo­
żna zrozumieć należycie dopiero na Ge przynale­
żności do rasy polsldej.

Tytuł naszego felietonu pochodzi od tłómacza.
Polak Kopernik śmiał zburzyć stary, u- 

święcony porządek ciał niebiańskich i ziemię 
będącą dotąd nieruchomym ośrodkiem całego 
'świata, puścił wraz z ksieżvcemi towarzyszą- 
cemi jej planetamj w taniec kolisty dookoła 
słońca. Także i ta wiekopomna zdobycz myśli 
ludzkiej wywołała protesty i oburzenia, koń­
cząc fcie jednak z vyriestwem. Także tutai

w walce zatarła się świadomość, z jakiego 
źródła wielka myśl wytrysła. Niemcy późnie] 
tak długo z powodzeniem starali się przy­
właszczyć sobie odkrywcę i jego wielkość, 
że większość ludzi uwierzyła iiu w końcu.

A  jednakże Kopernik —  jak wiarogodne 
badania w zupełności dowiodły *) —  był 
Prawdz.wym synom Polski. Zrodzony jako 

0 ’ . . całem swem wychowaniu,
przez całe życie w walce ł  wrogami Polski, 
niemieckimi rycerzami (-Hrzyżakam®, a i 
po śmierci dzielił losy z losami -w oj .nie­
szczęśliwej ojczyzny. Miejsce jego rodzinne, 
okolica, w której rozwinął swą męską dzia­
łalność, grób jego, przy podziale Polski do­
stały się w posiadanie wroga. Lecz —  obra­
zując rzeez po duńsku: Bissen riie stanie się 
niemieckim rzeźbiarzem, a Bulów i Krogh 
niemieckimi generałami, chociaż Południowa 
Jutlandya, w której się urodzili, przeszła 
później przemocą w posiadarie  ̂Niemców. 
Kopernika, jego osobę, jego działalność i 
życie zrozumieć można całkowicie dopiero 
w oświetleniu tego, że był on P ol a 1 i e m.

Gdyż z dziwna miękkością, i zaciętością 
?. zaparciem się siebie i błyskawicznymi sko­
kami snuła się nić jego życia.

Ojciec jego, Mikołai Koppernigk, był po ­
czątkowo zamożnym kupcem w stolicy P- 
ski, Krakowie. Później osiedlił się na pół­
nocy kraju, w Toruniu nad Wisłą. Tu oże­
nił się, żył jako poważany człowiek i umarł 
w r. 1483, pozostawiając wdowę i czworo 
dzieci. Dwoje z niełi było chłopcami. Młod-

*) Patrz: Leopold Prowe „Nicolars Copperni- 
kus“ (Birlin 1883—84). M. Curtze „Nicolaus Co- 
pemikus11 (Berlin 18991.

szy, Mikołaj Kopernikus —  jak go później 
z uczona nazywano —  urodził się w 1473 r., 
miał więc dziesięć lat, gdy umarł mu oj­
ciec.

Wdowa znalazła wierną pomoo w swym 
bracie, Łukaszu Watzebrode, który wkrótce 
później objął polskie biskupstwo Warmii. 
Obydwu swoim siostrzeńcom przyrzekł on 
stanowiska kanoników przy swojaj kapitule, 
jedna córka została później zakonnicą. Tak 
więc za pomocą Kościoła zabiezpieczono 
przyszłość rodziny.

Gdv Mikołaj, mając dziewiętnaście lat, u- 
kończył szkoły w Toruniu, wysłano go na 
uniwersytet w Krakowie. Jako przyszły ka­
nonik, miał studyować tu teologię i prawo, 
które miało mu być potrzebne jako ducho­
wnemu urzędnikowi. Lecz zamiast tego, od­
dał się z zapałem podczas swego 3-letniego 
pobytu w Krakowie matematyce i astrono­
mii. Wydaje się, że już w owym czasie za­
czął mu świtać nowy porządek świata. W  
lecie 1496 otrzymał pozwolenie na podróż 
za Alpy w celu studyowania dalej w uniwer­
sytecie w Bolonii. Wuj X. biskup, pod które­
go opieką znajdował się, uczynił w swoim 
czasie tak samo. Aby zobowiązać sio­
strzeńca w sprawie obrania tam studyów, 
zażądał biskup, ażeby się zapisał przy wstę­
powaniu na uniwersytet w księdze narodo­
wości niemieckiej, jako, że niemieccy stu­
denci w Bolonii, według tamtejszych za­
strzeżeń, mogli studyować jedynie prawo. 
Mikołaj wykonał polecenie, nie przypusz­
czając, że jego nazwisko w niemieckim pro­
tokóle .w setki lat później zostanie wycią­
gnięte na jaw, jako —  wprawdzie jedy­
ny —  dowód tegOj żo choć Poiak, w; sercu

swem czuł się Niemcem. Siła tego dowodu 
jest mała, gdy weźmie się pod uwagę towa­
rzyszące okoliczności.

Aie f na dalsze losy Kopernika wpisame 
nazwiska w owej księdze nie wywarłe wiel-- 
kiego wpływu. Pomimo złożonego w ten 
sposób zobowiązania zdaje się. że w ciągu 
tych czterech lat, podczas których studyo- 
wał w Bolonii, mało oddawał się wiedzy 
prawniczej. Zbliżył się natomiast bardzo do 
profesora astronomii i wraz z nim przepro­
wadzał badania Bytność w Bolonii była mu 
wogóle miłą. Następnego lata po przybyciu 
otrzymał wiadomość, że wybrane go na o- 
pióżnione stanowisko kanonika przy sądzie 
kapituły warmińskiej. Dochody jego w przy­
szłości miały wynosić 8000 koron (autor ma 
na myśli duńskich) w dzisiejszych pienią­
dzach, ale tymczasem został zwolniony z 
obowiązków na trzy lata w celu odbywania 
studyów w dalszym ciągu. W  rok później 
przybył do Bolonii jego brat Andrzej, ró­
wnież na studya prawnicze i też wkrótce 
otrzymał miłą wiadomość, że tale sam los 
i jego spotkał. Nie było źle mieć wujem bi­
skupa. Nio też dziwnego, że bracia byli w 
stanie w r. 1500 wyjechać sobie do Rzymu, 
ażeby być obecnymi nodczas uroczystości 
jubileuszowych. Mikołaj jednak, zarówno tu­
taj, jak i w Bolonii, z zapałem zajmował się 
matemat3rką i obserwacjami.

Trzy lata minęły. Bracia musieli wrócić, 
by objąć swe stanowiska. W lipcu 1501 sta­
wili się w izbie kapituły sadowej, w stolicy 
biskupstwa warmińskiego, małem miaste­
czku Narzycach (Frauenburg). Obaj błagali 
o pozwolenie na wyjazd znowu. Andrzej przy-r 
rzękałj że .wróci p r a w d z ie  uczonym, Mi­

kołaj przyrzekł, że będzie studyować i me­
dycynę, tak, aby mógł po powrocie leczyć 
konfratrów. Zgodzono się. A wtedy obaj po­
dążyli za Alpy z nowym urlopem. Andrzej do 
Rzymu, Mikołaj do Padwy. Tu studyował 
on sztukę leczniczą i odnowił swoje wiado­
mości prawnicze, tak, że iuż w r. 1503 osię- 
gnął w uniwersytecie w Ferrarze stopień 
doktora prawa. Wkrótce skończył się url‘ot>. 
Czy go sobie odnowił, niema pewności. Do­
piero w r. 1506 wiadomo napewno, że wró­
cił znowu do domu.

Mikołaj Kopernik miał obecnie 83 lat i 
w wieku dojrzałego mężczyzny przystępował 
do objęcia swych czynności. Dziwna, sobli- 
wa possać. Z imienia duchowny, z tytułu 
doktór praw, z serca astronom, według przy­
rzeczenia lekarz, w praktyce towarzysz
i pomocnik wuja. Teraz rozpoczęło się dla 
niego życie zapewne bardzo różne od tego, 
o jakiem sam myślał, oraz od tego, co so­
bie wyobraża w tym względzie potomność. 
Wui wyrobił mu nowe zwolnienie od obo­
wiązków, tak, aby Mikołaj mógł mu towa­
rzyszyć osobiście, jako lekarz i sekretaiz. 
Od tej pory został Kopernik wciągnięty w 
środow;sko poważnych stosunków i walk, 
które zamieniły wuja w „męża nez uśmie­
chu", jak wiadomo, a z niego sarnegc mu­
siały uczynić doświadczonego i nieustraszo­
nego męża czynu. Była tę walka przeciwko 
Niemcom, w której biskup i siostrzeniec, ja 
ko Polacy, wzięli obecnie udział.

(Ciąg dahzy nastąpi).
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ńiu z osta+niem półroczem przedwojennem 
wynosi 31.2%, czyli prawie jedną trzecią. 
Rok 1917 w porównaniu z rokiem 1916 wy­
kazuje bardzo nieznaczną nadwyżkę urodzin, 
,wynoszącą w  pierwszem półroczu 23 osób, 
która jednak aż nadto tłumaczy się powro­
tem większej liczby ewakuowanych rodzin.

Podajemy dalej cyfry dotyczące śmiertel­
ności w m. Krakowie w tych samych latach. 
Cyfry te oczywiście odnoszą się tylko do o 
sób z pośród ludności miejscowej, a nie do 
obcych zmarłych zwłaszcza po szuitalach 
wojskowych.

Rość Bkonów ludności miejscowej w mie­
ście Krakowie:

Sty- Lnty Ma* Kwie- Maj Czer-
cz«ń rzec cień \rioc Baran

Rok 1913 : 226 220 266 231 214 239 =  13̂ 6
„ 1914: 244 1S7 233 224 268 235 =  1383
„ 1916 : 269 299 2S9 285 296 2=3 =  1661
- 1917: 260 277 3! 9 299 312 265 =  1742
'Jak wynika z tych cyfr, nastąpił w Kra­

kowie p o w a ż n y  w z r o s t  ś m i e r t e l ­
n o ś ć  L W  Toku 1914 najwyższa cyfra zmar­
łych w jednym miesiącu wynosiła 258 (maj), 
najniższa 187 (luty), w roku 1916 najwyższą 
cyfrę wskazuje luty, 299 zmarłych, najniż­
szą czerwiec, 233 zmarłych. W  roku 1917 
zmarło w marcu aż 339 osób, a zaś w mie­
siącu wykazującym najniższą ‘ śmiertelność, 
W czerwcu, w każdym razie zmarło 255 osób, 
to znaczy, że minimum śmiertelności w  r. 
1917 równa jest prawie marimnra śmiertel­
ności w pierwszem półroczu 1914 roku. Pro­
centowy wzrost śmiertelności w pierwszem 
półroczu 1916 reku w porównania z pierw­
szem półroczem 1914 r, wynosi 20.1%, w 
pierwszem półroczu roku 1917 wynosi ten 
wzrost już 26.17% w porównaniu z pierw­
szem półroczem 1914 roku.

Jeżeli porównamy cyfry dotyczące uro­
dzin i  śmiertelności z czasu wojay, to zau­
ważymy, że zbliżają się one do siebie. W 
pierwszem półroczu 1916 r. nadwyżka żywo 
urodzonych wynosi zaledwie 6 osób, a na­
tomiast w pierwszem półroczu 917 r. istnie­
je już wyraźna nadwyżka skonów, wynoszą­
ca 52 osób. Tak więc bardzo znaczna przed­
wojenna nadwyżka urodzin nad skonami 
zmieniła się w r. 1916 na równowagę tycli 
czynników, by w r. 1917 przeobrazić się w 
pewną nadwyżkę śmiertelności. Skutkiem 
wojny rut-.h naturalny ludności w Krakowie 
objawia tendencyę do jej zmniejszania się.

Znamienną ilustrację stosunków wrojen- 
nych będą stanowiły cyfry śmiertelności wy­
wołanej gruźlicą płuc.

Na tę chorobę zmarło w Krakowńe:
Styczeń I.uty Marzec Kwie- Maj Cier-cień wiec Razem

Rok 1913: 43 41 43 48 39 37 =  251
,  1914: 45 34 46 37 49 59 =  250

64 62 '63 76 6J =  381
72 91 78 90 78 =  454

„ 1916: 64 
„ 1917: 45
Widzimy, że w niektórych miesiącach 

Śmiertelność, wywołana tą chorobą, wzrosła 
z górą dwukrotnie. Na ogół w  pierwszem 
półroczu 1916 r. wynosi ten wzrost w poró­
wnaniu z pierwszem półroczem 1914 r^/M: 
52.4%, a w r. 1917 wzrost ten wynosi W o % . 
Gruźlica płuc pochłania więc coraz więcej 
Ofiar z  pośród ludności, której odporność 
zmniejsza się przez wojnę.

Rada m. Krakowa.
Wczoraj, wieczorem odbyło się zwyczajne 

posiedzenie Rady miasta Krakowa. Przewo­
dniczył wiceprezydent J. K. F e  d e r  o - 
3? i o z.

Na wstępie posiedzenia przewodniczący 
poświęcił wspomnienie pośmiertne zmarłemu 
radcy miejskipmu śp. Franciszkowi Misio- 
rowskiemu. Potem sekretarz prezydyalny dr. 
Kanenberg odczytał pismo Komitetu Obcho­
du kościuszkowskiego zapraszające Radę m. 
do udziału w obchodzie, przewodniczący zaś 
podał dó wiadomości Rady treść pisma radcy 
P. Wielgusa, który z powodu zarzutów pod­
niesionych w prasie przeciw jego udziałowi 
w  firmie masarskiej Wincenty Satalecki, za­
żądał v jboru  komisyi dyscyplinarnej w celu 
zbadania sprawy.

Wicepr. J. K. F e d e r o w i c z  proponuje 
zwołanie komisyi parlamentarnej Rady m., 
którą dJa zbadania sprawy rad. Wielgusa 
wyznaczy komisyę pięcia radnych. Przyjęto.

Wicepr. S a r e  podał do wiadomości Rady 
m., że w sprawie opróżnienia gmachu gim- 
nazyum św. Anny przez szpital, prezydyum 
miasta zwróciło się do komendy twierdzy, 
która przedstawiła sprawę Naczelnej komen­
dzie armii. Odpowiedź jeszcze nie nadeszła.

W  sprawie aprowizaoyi szpitala św. Lu­
dwika zwrócił się zarząd miasta do Wydzia­
łu kraj., który zapewnił, że szpital będzie 
należycie zaopatrzony, a tem samem niebez­
pieczeństwo zamknięcia zakładu zostało u- 
punięte.

O sprawozdanie 1 rachunki N. K. N.
Rad. m. K o s o b u d z k i  obszernie moty­

wował wniosek, by Rada m. zwróciła się do 
N. K. N. o wygotowanie i złożenie publi­
cznego sprawozdania funduszów i swej dzia­
łalności Wniosek ten spowodował długą dy- 
Bkusyę, głównie dlatego, że zawierał „ubo­
lewanie" z powodu niewysłuchania sprawo­
zdania wiceprezesa N; K. N. prof. dra Jawor­
skiego na ostatniem posiedzeniu Koła sej­
mowego. W dyskusyl przemawiali rad. m. 
dr. B o b r o w s k i ,  dr. R o w i ń s k i ,  dr. 
B a n d r o w s k i  za skreśleniem ustępu za­
bierającego „ubolewanie", natomiast za 
wnioskiem rad. m. S r o k o w s k i ,  dr. T. 
p t a r z e w s k i ,  który przy tej sposobności 
protestował gwałtownie przeciw podejrze­
n io m ,^  w N. K. N. mogą być jakieś niepo­
rządki rachunkowe, wreszcie rad. m. P o -  
(r ę b s k i, który postawił wniosek przejścia

nad tą sprawą do porządku obrad. W  końcu 
rad. m. K o s o b u d z k i  cofnął swoje „ubo­
lewanie" poczem wniosek uchwalono,

„Oszczędna" akcya zapomogowa.
Rad. m. dr. L a n g  poruszył sprawę ak­

c j i  zapomogowej w Krakowie i oszczędno­
ści, jakie na tem polu gmina stosuje. Mówca 
podał, że zarząd miasta Krakowa otrzymał 
na cele pomocy dla ludności do końca wrze­
śnia 4 miliony koron, a wydał 1.700.000 kor., 
pozostała więc „oszczędność" 2,300.000 kor. 
Natomiast Lwów otrzymał do końca sier­
pnia sześć milionów f całą kwotę wyczerpał 
a na wrzesień uzyskał d ilszyeh pólrora mi­
liona koron.

Lwów do 10 sierpnia br. wydał na same 
bony kwotę 1,716.894 kor., t. z. więcej niż 
Kraków na całą akcyę do końca września. 
Korzysta z akcyi zapomogowej we Lwowie 
ogółem 155.000 osób. Z porównaniem cyfr 
dotyczących Lwowa i Krakowa możnaby 
wyciągnąć wniosek, że ludność naszego mia­
sta jest znacznie zamożniejszą, pomocy 
mniej potrzebuje, jeżeli można było w sto­
sunku do Lwowa zaoszczędzić blizko 3 mi­
liony koron. Tymczasem wniosek taki był­
by zupełnie fałszywy, gdyż położenie szero­
kich warstw ludności w naszem mieście nie 
jest lepsze niż we Lwovie. Dlatego mówca 
wzywa zarząd miasta, by hojniejszą ręką po­
mocy udzielał i nie robił oszczędności tam, 
gdzie oszczędzać nie wolno.

Nieprawnie redukowane racye mąkL
W  dalszym ciągu swego przemówienia 

rad, dr. L a n g  podniósł, że zarząd miasta 
po dniu 16 sierpnia br. nieprawnie przedłu­
żał ograniczenia konsumeyi maki i chleba. 
Pełne racye mąki i chleba miały być przy­
wrócone z dniem 19 sierpnia, a najpóźniej z 
dniem 3 września, co zresztą magistrat w ko­
munikatach ogłoszonych w dziennikach o- 
statecznie przyznał. Mowrca stwierdza, że za­
rząd miasta popełnił w tej spraw1 e ciężki 
błąd,. W  końcu zwrócił się dr. Lang do pre­
zydyum miasta, by życzliwiej traktowało 
kooperatywy urzędnicze.

Odpowiedź zarządu miasta.
Wicepr. R o 1 le w odpowiedzi zaznacza, 

że cyfry dotyczące akcyi zapomogowej we 
Lwowie mogą istotnie imponować, są one 
jednak przesadne i niezgodne z rzeczywisto­
ścią. Kierownik aprowizacyi Lwowa dr. 
Schleicher i kierownik akcyi zapomogowej 
nadrad. dr. Platowrski bawili w Krakowie i 
na konfercncyach podnosili, że nasze -miasto 
np. pod względem kuchni wojennych możo 
służyć wzorem dla Lwowa i innych miast. 
Akcya zapomogowa zresztą zależną jest ści­
śle od podaży środków ży wności, o które 
gmina starać się musi. Brak wieiu artyku­
łów utrudnia akcyę zapomogową.

Wicepr. J. K. F e d e r o w i c z  w sprawie 
nieprawnie stosowanych ograniczeń konsum- 
ttji m iki i  nhłfib* na m-c je usprawiedliwie­
nie podaje, ze gdy wydane zostało rot,poi Łu­

dzenie przywracające pełne racye on bawił 
na urlopie, dlatego za to zaniedbanie odpo­
wiedzialności przyjąć nie może.

W obronie byłych legionistów.
Rad. m. ks. dr. C a p u t a  podnosi, że 

wskutek rozłamu w Legionach przeniesieni 
do armii żołnierze polscy wysyłani są grupa­
mi na front. Wobec tego mówca stawia wnio­
sek nagły: „Rada m. zwTaca się do Koła pol­
skiego z wezwaniem, by w pertraktacyacn 
z rządem postarało się o natychmiastowe te­
legraficzne wstrzymanie wysyłki na front 
tych żołnierzy, którzy z Legionów polskich 
wystąpili". (Burzliwe oklaski).

Rad. m. S r o k o w s k i  i dr. B o b r o w ­
s k i  przyłączają się do wniosku, „który wy­
raża u.ćzueia wszystkich Polaków". Wniosek 
jednomyślnie uchwalono, 7 tem, że ma być 
telegraficznie prezydyum Koła polskiego za­
komunikowany.

Odbudowa wsi pod Krakowem. ,
Rad. m. ks. dr. C a p u t a  motywował na­

stępnie wniosek nagły, wzywający zarząd 
miasta, by wspólnie z obywatelskim komi­
tetem odbudowy obmyślił właściwy sposób 
odbudowy wsi pod Krakowem i zwrócił się 
w tej sprawie do Centrali odbudowy.

Po przemówieniu rad. m. C h w a s t k a ,  
który żsdał usunięcia magazynów amunieyi 
i prochu z OKolic Krakowa, wniosek u- 
chwalon o.

Wywóz źywnoścL
W  dalszym ciągu rad. m. ks. dr. C a p u ­

t a  w dłuższem przemówieniu, często okla- 
skiwanem, krytykował system gospodarki 
państwowej w Galicy! i t

System
obecnie stosowany w Galicyi, w dziedzinie 
aprowizacyi zmierza ao podkopani:, naszej 
egzystencyi, odbiera nam siły do pracy i mo­
żność podniesienia kra:u z gospodarczej 
ruiny. Mówca stawia wniosek naeły wzywa­
jący zarząd miasta, by poczynił kroki w celu 
wyjednania zakazu rekwizycyi środków ży­
wności przez władze wojskowo-administra- 
cyjne, oraz by zarząd miasta postarał się o 
regularną dostawę mąki i innych artykułów 
żywności Uchwalono.

Ewakuacya obcej ludności
Rad. m. inż. A d e l m a n n  podnosi, że w 

Krakowie zamieszkało wiele tysięcy osób z 
zachodnich prowincyi państwa. Ludność ta 
jest wielkim ciężarem dla miasta, ponieważ 
nietylko powiększa liczbę konsumentów w 
mieście, lecz ponadto wiele żywności wy­
wozi za granice kraju. Z tych powodów mó­
wca, idąc śladem Wiednia i innych miast w 
Monarchii, wnosi, aby magistrat jako wła­
dza polityczna L instancyi zamknął okręg

KOBIETY A ZJAZD PRZEMYSŁOWY. Otrzy­
mujemy następujące pismo: W nrze 233 „Głosu 
Narodu" z dn. 3 b. m. pani Froncz-Hubischtowa 
wystąpiła z zarzutami „zlekceważenia" przemy­
słu, kobiecego przez Zjazd przemysłowy i „zigno­
rowania Sekcyi przemysłu kobiecego" przez 
Komitet organizacyjny Zjazdu. Jako sekretarz 
1 organizator Zjazdu pzemysłowego uważam za 
konieczne odpowiedzieć na earzutj powyższe, 
co następuje:

Zarzut pani H. co do niezaproszenia kobiet 
do' udziału**? Zjeździe 1 do wygłoszenia referar 
tów polega na niezrozumieniu jego charakteru. 
Zjazd bowiem został poświęcony zagadnieniom 
przemysłu fabrycznego i w tym charakterze, 
jak to wynika oczywiście z jego programu cał­
kowicie utrzymań?. Ponieważ zaś nrace orga­
nizatorskie naszych przemysłowych stowarzy­
szeń kobiecych obracają się w zakresie prze­
mysłu drubnego lub domowego, zapraszanie 
wiec pań z t-ych stowarzyszeń do udziału w re­
feratach nie leżało na linii zamiarów Komitetu 
organizacyjnego. Mimo to, gdy Tow. popierania 
przemysłu kobiecego, w ostatnich już dniach 
przez Zjazdem, zwróciło się do Komitetu orga­
nizacyjnego z propozycyą urządzenia na Zje- 
źuzie pokazu wyrobów przemysłu kobiecego 1 
wygłoszenia paru referatów z dziedziny tego 
pirzemvsłu, Komitet, pragnąc przyczynić się do 
poparcia działalności Towarzystwa, zgodził się 
chętnie na urząd,zenie wjstawy, na wygłoszenie 
zaś referatów o tyle, o ile utworzy się osobna 
sekeya kobieca, gdyż inne sekeye i zebrania ple-, 
name były już tak obsadzono referatami, że 
♦  tym kierunku program nie znosi! rozszerze­
nia, zwłaszcza wobee przewidywanego jeszcze I 
dopływu referatów z Królestwa. Przedstawiciel­
ki Tow. popierania przemysłu kobiecego zgo-
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miasta przed napływem obcej ludności, a 
w mieście już zamieszkałą, pochodzącą z za­
chodnich prowincyi państwa, częściowo ewa­
kuował. Wniosek jednomyślnie przyjęto/

Rocznica II. brygady Legionów.
Rad. m. O s t r o w s k i  wnosi, aby z po­

wodu trzeciej rocznicy wymarszu II. bryga­
dy Legionów na plac boju w Karpaty, Rada 
m. przesłała jej wyrazy czci i hołdu.

Pomimo sprzeciw  rad. m. dra Bobrow­
skiego, .wniosek większością głosów uchwa­
lono,

Różne sprawy, 1
Rad. m. St. N o w a k interpelował w Spfa- 

wie zaniedbania szkolnictwawKrako wie i ob­
sady posad nauczycielskich. Wyjaśnień u- 
dzielił rad. m. K o n o p i ń s k i .

Rad. m. P o t u c z e k  domagał się rozsze­
rzenia akcyi zapomogowej, przez objęcie no­
wych artykułów jak ziemniaki i kapusta.

Dyr. elektrowni m. p. B i e l i ń s k i  przed­
stawił wniosek nagły o kupno realności na 
mieszkania robotników i służby. TTchwalono.

Szef Urzędu zdrowia prof. dr. J a n i ­
s z e w s k i  podał, że epidemia czerwonki 
wygasa. Świadczą o tom cyfry. W  dekadzie 
największego nasilenia liczba wypadków wr- 
nosiła 262, w ostatniej dekadzie 98. Najwię­
cej ofiar pociągnęła czerwonka w Podgó­
rzu, następnie na Wesołej i Kazimierzu.

Sekret, mag. P r z e o r -  s k i  referował 
wnioski prezydenta tudzież Sekcyi II i UJI 
w sprawie dodatków wojennych dla urzędni­
ków, funkeyonaryuszy i służby miejskiej 
Przyjęto,

O pomnik Kościuszki.
Wicepr. S a r e  przedstawił wnioski Sek- 

cyi l. i IV. i Komisyi drogowo-kanałowei w 
sprawie oddania placu na Rynku gł. pod bu­
dowę pomnika Tadeusza Kościuszki. Refe­
rent podał przytem opinie sfer artystycznych 
i kulturalnych zrzeszeń naszego miasta o- 
świadczające się nrzeciw budowie pomnika 
na Rynku gł. W  imieniu tych instytucyi 
przemówił rad. m. inż. Romanowski, który 
postawił wniosek o reasumcyę poprzednich 
w tej sprawie uchwal Rady miasta.

Przeciw wnioskowi, a za budową pomnika 
na Rynku przemawiali rad. m- K o n o p i ń-
sk  i, K o s o b u d z k i ,  J. K. C h w a s t e k ,  . . . . . . .
i St. N o w a k ,  który przytem nodnios; za-!™ 5 b? ł obecny w Kralmwie, była więc ona nie 
niedbanie „Kopca Kościuszki". osaągmęcaa. Dzięki wielkiej up^jmości toe-

Po tych przemówieniach większością gło- wydaata prawnego pKff Dra Wróblew-
sów wnioski referenta przyjęto. Równocze- 1BkieS°; & £ * * *  tedy do rozporzadze-
śnie przyjęto w n iosrk W ęp u ją cy : Na p , - i “ a salę 56 f^zaminac pnaj na U piętrze i tę 
krycie kosztów obchodu uroczystości ku U-1 ofiar°wal S LobieceJ na ^ t a w ą  i salę od- 
czczeniu 100 rocznicy śmierci Tadeusza K o - ' ^ w a  zarazem, gdyż żadnej innej wolne] sa-
ściuszki Rada im ,Ldzteła kredytu w kw ocie;11 “  na n  P * ™  * *  ....______________________________ _,
10 000 koron. ; wersytet bowiem jak to jeut o. H. dobrze ją0e; Dowód, że kandydat ukończył szkołę

Na tem o godz. 9 przewodniczący zamknął < w^ c Qmo w części zajętŷ  na szpital. § { ±e włada biegle językiem polskim,
posiedzenie. ( J^k z powyższego widaó,  ̂Komitet nie dofcrzy- (świadectwo ze szkół ludowych, lub też świa-

I mai wobec 1 ow. popierania przemysłu kobie- równorzędne). 2. Dowod uzdolnienia w
cego ani słowc mniej, niż obiecał i ze strony zakresie przemyśli ntótało*8go (świadectwo
też,tego Tow nie spotkał 9j\ę zźadnem niezado- ■ .nimim- „ i . f  jy-m-iTo

tń ^ ^ ^ ń y  18 rok życia (metjkaj. Taksa wpisowa wy­

jącego porządku dziennego: 1. Zagajenie' pô  
siedzema przez przewodniczącego; 2. odczyta* 
nie protokółu z ostatniego posiedzenia; 3. spra­
wozdanie z działalności wydziału; 4. sprawo­
zdanie komisyi lustracyjńej o stanie kasy; 5. 
wybór wvdziału; 6. wybór komisyi lustracyj­
nej; 7. wnioski czło-ńków, które należy złożyć 
na ręce prezesa przynajmniej trzy dni przed 
posiedzeniem. W razie braku kompletu, przepi­
sanego statutem, odbędzie się o godz. 6 i pół 
dugie posiedzenie, bez względu na liczbę v  
becnych.

ORGANIZACYA ZAKUPU TOWAR5W SPO­
ŻYWCZYCH. W Izbie handlowej w Krakowi^ 
odbyła się onogdaj narada grona kupców dzia­
łu spoiywczo-kolonialnego, celem omówienia 
projektu wspólnej organizacyi zairupu. Dysku- 
sy2 wykazała, iż kupiectwo krakowskie ocenia 
w całej pełni doniosłość zjednoczenia sił, zwła- 
szoza na okres gospodarstwa przejściowego. 
Zebrani uchwalili przystąpić <Jo zawiązania wy­
posażonej w znaczniejszy kapitał wspólnej or­
ganizacyi zakupu, którą zapewnić ma wolnemu 
nandlowi należną mu rolę w obrocie towarów 
spożywczych i zaspokojeniu potnzeb, konsumu­
jącej publiczności. Dla przeprowadzenia pras 
przygotowawczych wybrano komitet, złożony 
a pp. Dutkiewicza, Fromo: icza, Dra Machar­
skiego, Nattla, Schille, Ad. Szaraki ego i  Tislo- 
witza.

DODATKOWA SI AWKA POSPOLITAKÓW.
Magistrat ogłasza następujące wezwanie: Po- 
spolitacy urodzeni w latach 1897, 1898, 1899, 
którzy w czasie od 13 do 18 września b. r. s 
ważnych powodów do stawki „U" stawić się 
nie mogił, a tafcie ci, którzy w,ułani do azpita- 
'a  dla zbadania kh ułomności po powrocie nie 
mogli się już stawić przed knmisyą stawczą,

dziły się na to, i tak też włąśnie sprawa udzia- winni jawie się do dodatkowej stawki (Nachi 
łu przemysłu kobiecego w Zjeździe została za.- musterung) w cgł k komendzie uzupelniają- 
łatwiona. Skąd więe zdziwienie p. Hubischto- cej obrony krajowej w Krakowie przy ul. Si** 
woj i pretensya, że panie nie otrzymały referar miradzkiego w dniu 9 paiCLdćnika h. r., a W 
ru na plenum, o czem nigdy moo-y nie było? punktualnie o godzinie 8 rano. Do tej aodatko-

Co zaś do sali, którą otrzymała sekeya ko­
bieca, to z wyszukaniem jej Komitet miał nie

wej stawki przynieść należy, onrócz dokumen­
tów osobistych, także potwierdzenie osoDy f

małe trudności. Wobec zamiaru urządzenia wy- j zgłoszenia się, oraz kartę legitymacyjną pospe- 
stawy, sekeya kobieca musiała otrzymać salę . lii,ego ruszpłua „U", a nadto udowodnić prze: 
bez ławek, a ze stołami, czyli salę nie wykła- J przeułeżerie wiarogodnych Świadectw, że nie- 
dową, lecz seminaryjną łub egzami aacj jną. Na ^awienie się do stawki w przepisanym terminio 
I piętrze tylko jedna taka sala mogua wchodzić i naetąpilo bez własnej winy Niezastosowanie się 
w rachubę: sala seminaryum histoaycznego, ale do niniejszego wezwania' karali będzie przez 
ponieważ żaden z dyrektorów s anioaryum tego . Sądy wojskowe.

— n „ ,a , RURS ZAW0DC] w  ({niu jp, października 
b. r. rozpoczną się w paóstwiuej szkole prze­
mysłowej w Krak" vie wykłady dla ołisługują- 
cych kotły paroye w 4 godzinach tyg-oduteo, 
Naukt trwać będzie 3 miesiące. Wpisy udbędą 
się w dniu 16 b. m. o god i. 6 wieczorem w bu- 
d;, nku warsztatowym.

Warunki przyjęcia na ten kurs są następu-

K R O M I K A .
Wschód słońca o godz. 5.48 r. 
Zachód „ „  5-10 w.
Długość dnia godz. 11 m. 26, 
Najnii. cieotota 6.7. najw. 22.1. 
Prognoza: Pochmurno, możli­

wy deszcz,

są nie tyle na „poczuciu sprawiedliwości"
Ina niezdawaniu sobie sprawy z tego, czem b y ł. . naukowych.
Zjazd i jaki był jego programowy stosunek do 
przemysłu kobiecego.

Dr Al. S z c z e p a ń s k i .
KONKURS AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI.

Akademia Umiejętności w Krakowie ogłasza

nosi 2 K i jest przeznaczoną na za Kupno środ*

Z Polski 1 ze świata. 
POWRÓT NAMIESTNICTWA DO LWOWA.

Dziennik lwowskie donoszą, że do Lwowa na*
niniejszem konkurs na 1 stypendyui-n im. ś. p . ; deszło polecenie, aby zaraz przyg^w-ywano 
Maiyi Jamliowskiej po 900 koron rocznie, pła* j lokale na pomieezczeime biur nami j&tnictwa.

wtnych w dwu ratach z góry (pierwsza 15 listo-, Życzenieip p. namiestnika jest, aby j ^zcze 
pada 1917, druga 1 maja 1918). Ubiegać się i październiku wróciło namiestnictwo do LwOwa.

Z miasta. -
DODATKI DLA URZĘDNIKÓW MIEJSKICH.

Na wceorajszem posiedzeniu Rada miasta u- - -  . . . .  . -  .- o  ̂ . . .  T  . . _ . _____
chwaliła wszystkie 'ynioski w sprawie dodałfcOw 0 te stypenaya mogą młodzieńcy m zamożni,: Sprawr tą zajmuje się we Lwoww bardzo gur- 
drożyźnianych dla personalu urzędniczego i pochodzenia polskiego, stanu s z l a c h e c k i e g o ,  j hwre radca Dr Zofl.
służbowego magistia';u oraz zakładów' miej- r,5L (lirzJ'cz«m pocundzący z Króle-: Z POLITECHNIKI LWOWSKIEJ. Nowy rok
skic\ wreszeń em eryt/.w Dla urządników u- stwa Polskiego mają pierwszeństwo), ? którzy, szkolny 1917/18 w szkole politochniczr ij we 
chwalono na czas od 1 lipca b. r. do 30 czer- Va?ną się kształcić _ w wyższych zakładach Lwowie rozpocznie su uroczys.em naboień- 
wca lb 18 roku następujące dodatki droży- naukowych w Krakowie lub poza obrębem Bra-jstwem, które się odbędzie w kościele M. Ma- 
iniane- ' aowa 2arząd Akademii mo*e zamiast styp»n- j gdalany dnia 11 OisdŁtlaidtiilki b. r. * jto&daii

150 K randze piątej, 120 K randze siódmi ayów 00 900 koron 'jednemt feandyda* ,■« rano 'łTykC^ w  ns yatfcle. wyJrztalacn roz-
i szóstej, 100 K randze ósmej, 90 K dziewiątej, t,,wi "TT**2* słypendyum w kwocie 7800 poczną się dnia następnego, t. j. 12 b. m.
80 K dziesiątej, 70 K jedenastej; praktykantom 7 rcSuły itypendyum można pobierać PIERWSZE POSIEDZENIE RADY M. STA-
wszelkich kategoryj po 60 kor; nauczycielkom ^  ,le ™ r?'c’ â e może być także NISLAWOWA odbyła się w nowe na ten cel
po 70 K. Urzędnikom, mającym rodziny, przy- "/.one, nawet kilkakrotnie. Podania z za- urządzonej sałi w gmachu magla ratu 27 wrze-
znano nadto po 25 K miesięcznie dodatku dro- bao.uiikumi (świadectwo dojrzałości, metryka gnja 0 ^ d z  7 wieczorem. Burmistrz, Dr Nim. 
żyżnianego na żonę i 25 K miesięcznie dodatku chrzt'l,> dowody szlachectwa, ewentualnie pn* jbin. rozpoczął swe przemówienie od wspomnie- 
drc-żyżnianego na każde dziecko niezaopamo- ce nai;kowe). I1.ale.ży wnosić do kancelaryi A- - nia strat, iakie miasto noniosło w kurek ostrze-licu u łiw o u  iinjiiiaiwpuiuL<.v _ ,f , , , . _ . _ , . _. t1 ' ”
ne i we wspólności domowej pozostające. Po- najpóźniej do dnia 2G października  ̂Uwania go w czasie, kiedy było na Uuf bojo-
mocnicy kancelaryjni mają otrzymać w pier- roku. j wej: 65 zabitych, 150 rannych, z których 85
wszym roku służby 30 K miesięcznie, do 5 la* „NOWA DE JANIKA" - -  J. SŁOWACKIE- zmarło, oto straty w ludziach, 1000 domów znł- 
ałużby 40 K, ponad 5 lat służby 50 K mieeię- GO. Jutro występuje teatr miejski z interesu- szczonyćn, 2,700.000 kar. szkody samego m‘ a* 
cznie. Nadto’ otrzymają żonaci pomocnicy san- j^cem wznowieniem arcydiiełą naszej twórczo- sta, nie licząc szkód mieszkańców, oto straty 
celaryjni po 15 K miesięcznic na żonę, tudzież ńci dramatycznej — „Nową Dejanirą" JuL Sło- materyalne Od większych dalszych strat uwol- 
po 15 K miesięcznie dodatku drożyźnianego na wackiego. Doskonały i od dawna niepamiętny | niła mieszkańców miasta bohaterska obroną 
każde dziecko niezaopatrzońe. u r‘a/  ZPSPół s'ł artystycznych rozwala dy.ekcyi ; ułanów polskich.

Emerytom, wdowim i sierotom po urzędni- w bieżącym mezonie podjąć sie wystawienia te z  ZAKJ JCZYNA w pow. brzeskim otrzymu- 
fca.-h przyznane są następujące dodatki: urzę- utwtęu, który obecnie będzie mieć tak świe- jemy zażaionie na tamtejszego poczibmiistrza, 
dnie jm przy emeryturze do 1000 K w kwocie tną obsadę, jaką megą tworzyć art"śca tej yryzi ania mojteszowego, który nie załatwi* 
880 K rocznie, do 2000 K do 480 K, do miary, co pp. Solska Grosserowa (ldalja), Pot- urzędowych w święta żydowalde. Jeżeli
9000 K 504 K rocznie; wdowom po urzędnikach ter (br. Respektowa), Zahorska Tłiana), Maj- urzędnicy katolicy muszą w pewnych crodzi. 
przy emeryturze do 1900 K w kwocie 812 K ro- drowiczówna (Stella), oraz panoi ie: Bońoza i,aeh urzędować w dnie świąt katolickich, bo
cenie, do 2000 K 884 K, do 6000 K 456 K ro- (hr. Respekt), Zelwerowicz major GHawryło- chyba ten sam obowiązek mają i urzędnicy 
cznie. Sierotom po urzędnikach przy pensyach w?,®)i Feldman (Rzecznicki), Węgifwko CTanta- izraelici. W Zakliczynie jednak inaczej. W tym 
sierocińskich do 1000 K lub óodatku na wy- zy)> Szymborski (ks. Loga), Żytecki (Jen) i i- roku publiczność miejscowa mająca do zała- 
chowanie. do 600 K dla sierót bez obojga ro- ,Nowa Dejanira" powtórzona będzie jutro, twit-nia interee: w kasie pocztowej, muaiate
dziców pc 240 K rocznie, dla sierót be: ojca we wtorek i czwartek przyszłego tygodnia. Dzi- obchodzić żydowski nowy rok i sądny dzień,
po 144 Ł  piaj „Samron i Dalila" z p, Feldmanem w popi- Interesowani w te dn' po kilka racy mu.

Dodatki drozyżniane dla służby etatowej i 80wej ro,i Pi^ ra Krubacka. sifflf p rz y ch o d z ić  do okienka, jednak zawsze
prowizorycznej wynoszą 49 K miesięcznie, niż- 2 TOW. SZTITf PIĘKNYCH. We środę z, ie- bezskutecznie. W to stosunki winna wglądnąć
szej 30 K; całej służbie, mającej własne rodzi- "i°ną została wstawa obrazów i rzeźb w To dvTekcya poora i uczjmić oo należy, aby urząc 
ny, przyznano nadto dodatek 10 K miesięcznie waw.ystwie sztua pięknych Szc-.emańsld pocztowy w Z-akliozynie funkeyonoweł oormal
dla ; ;ony, tudzież 10 K miesięcznie na każde 4)- Na wystawie znajdują się dzieła: Czaikow- nie i nie dawał powodu mieszkańcom do uzasa- 
dzi-cko nier opatrzone. Robot niej dzienni o- ski ego, S. K. Daniela VL Hofmnna, L. Kwiat- dnaowrch skarg.
trzymali do lat 18 po 20 K miesięcznie, po wy- Kowskiego. Krasnoa olskiego, Markowicz* Mło-1 SPRAWY ZDROWOTNE LWOWA. Grasują 
żej 18 lat wieku 25 K. Robotnicy ci otrzymają dzianowskiego, Piotrowskiego,  ̂ Rogowskiej, ^  we Lwowie od dwóch mieoięcy czerw oni 
nrulto po 10 K miesięcznie dla żony, tudzież Smolkównej, Fr. r‘ arka. _ W. Weissa, Wallek-, uataje coraz bardziej, ta*, że w ciągu ubie- 
po -1C K na każde dziecko. Emeryci z kategoryi Walewskiej, Zawadowski:go, Zameckiego i głych dwóch dni zgłoszono jui tylko 16 wy- 
służby otrzymają 288 K rocznie, wdowy po innych. j padków zachorowań- W ciągu ubiegłego tvgo»
służbie 168 K rocznie, emeryci-robotnicy 240 Z MUZEUM ETNOGR. Walne zgromadzenie dnia wzmogło się nieco nasilenie jfu si brzu- 
K rocznie, wdowy po robotnikach dziennych członków Tow. Muzeum etnograficznego od- -wnego, zgłoszono bowiem 28 wypwlków. w
144 K rocznie. Sieroty po służbie i- robotni- będzie się dnia 8 b. m. w poniedziałek o godz. 
kaeh bez obojga rodziców 120 K rocznie, bez 6 po południu w sali bibliotecznej w Muzeum 
ojca 06 K_rocznie. J_etnografioznean na parterze  ̂ według Eia{fipu-

czen 7 obcych 
BRAK PAPIERU. Z Budapesztu donosząt 

Zjowodu^rąttLpą.nięru dzienniki, zmnięjszrij
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objętość numerów na 6, względnie 8 etrcnic,
jj, w niedzielę na 1?, względnie 16.

Zawiadomienia i komunikaty.
IADORACYA PRZENAJŚW. SAKRAMENTU.

B października, jako w pierwszy piątek mie­
niąca, odbędzie się całodzienna Adoracya Prze­
najświętszego Sakramentu w kościele św. Bar­
bary.

KONKURS NA URZĘDNIKÓW KOLEI. C. k.
żarzą 4 kolei państw, zamierza przyjąć z dniem 
1 stycznia 1918 dla niektórych c. k. dyrekcyj 
kolejowych \z wyjątkiem dyrekcyj galicyjskich 
i kierownictwa mchu w Czeni owcach) kilku 
ukończonych maturzystów w charah erze kan­
dydatów na urzędników ruchu. Kandydaci, re- 
Uektujący na przyjęcie do kolei, nie mogą li­
czyć więcej jak 85, a nie mniej jak 17 lat, po­
siadać zdolność fizyczną, wymaganą, do służby 
kolejowej, .majomość języka niemieckiego w 
słowie i piśmie, oraz jednego z obowiązujących 
■języków krajowych. Podania o przyjęcie nale­
ży wnosić najpóźniej do dnialO b. m. do któ­
rejkolwiek z c. k. dyrekcyi austr.. kolei pań­
stwowych i zaopatrzyć je następującymi do­
kumentami: 1. metryką chrztu, względnie świa­
dectwem urodzin, 2. świadectwem moralności 
w ysfawionem w bieżącym roku; 8. świade­
ctwem przynależności; 4. świadectwem dojrza­
łości, względnie innem świadectwem odejścia ze 
szkoły (np. Akademii handlowej), uprawniają- 
jącem do służby wojskowej jako jednoroczny 
ochotnik, z dołączeniem świadectw z dwóch 
ostatnich półroczy szkolnych; 5. dowodem u- 
wolnienia od służby wojskowej.

Kandydaci, odpowiadający powyższym wa­
runkom i wolni od służby wojskowej, zostaną 
przyjęci z dn'cm 1 stycznia 1918, z adjutum 
miesięcznem kwocie 50 koron, Oiaz z doda­
tkiem drożyźnianym, wynoszącym miesięcznie 
najmniej 50 koron, a najwyżej 95 koron. Kan­
dydaci, którzy w chwili wnoszenia podania u- 
tnani zostali jako zdoli do służby wojskowej, 
ale jej jaszcze nie pełnią, pretaną ewentualnie 
przyjęet do kolei, pod warunkiem, że odnośna 
władza wojskową zwolni ich z wojaka. Kan­
dydatów przyjętych do służby kolejowej przy­
dzieli , v. czasowo na fachowy kurs kolejowy. 
Po zło niu na kursie kolejowym egzaminu Te­
legraficznego podwyższy się kandydatom ad' 
jutum miesięczne na 60 koron i równocześnie 
nastąpi ich mianowanie tspirantami kolejowy- 
pu. Po ukończeniu kursu kolejowego i po zda­
niu praktycznego egzaminu ruchowego wyno­
sić̂  będzie adjutum 100 koron miesięcznie. Sta- 
bilizacya na urzędnika X, klasy służbowej, z 
plącą 1600 koron rocznie i systemosowanem 
kwaterunkowem, nastąpić może naipóźniej w 
przt ciągu trzech lat od chwili wstąpienia do 
służby kolejowej z zastrzeżeniem, że w pier­
wszych pięciu Udach służby stałej stosunek 
Błużbowj może być przez zarząd kolejowy roz­
wiązany.

NEKROLOGIA.
Jul i us z  Łr. T a r n o w s k i ,  prezes Rady 

opiekuńczej w Lublinie, prezes 1 owarzystwa 
tohuczego w Królestwie Polakiem, zmarł one- 
gtf«J w ■» i mn niu.

REPERTUAR TEATRU IM. J- SŁOWACK.
(Program na stronicy czwartej.) 

Pi ąt ek:  „Samson i Dalila" S. Langa. 
S o b o t a :  „Nowa Dejanira“ dramat w 5 akt. 

Uiłiisza Słowackiego. *
N i e d z i 1 1 a: _ ,3łoIesław Śmiały" Rt. W y- 

Bpiańskiego — wieczór: „Nowa Dejanira“ J. Sło­
wackiego.

. Repertuar teatru ludowego.
P i ą t e k :  „Piękna Helena".
S o b o t a  o godz. 3 p0p. Przedst. popul. dla 

mł. szkoln.: „Pan Geldhab" — wieczorem: „Pie- 
1cb-i Hr' - « - u. -■

N i e d z i e l a  o godz 3 pop.: „Dawid CJ< pper- 
Eeld“  — wieczorem: „Pawie piórka".

biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, dn. 5 bm. 1917.

Urzędownie ogłaszają dn. 4 bm.
Wschodni | albaLołd terenr

Bez zmiany.
Włoski teren;

Walki w odcinku Gabriele wesorąj osła­
bły. Dzień poprzedni przyniósł jaŁ-p 
jeńców 6 włoskich oficerów, 407 żołnierzy i 
2 lekarzy.

N:*l lotnicy zestrzelili 3 nieprzyjaciel 
skie aparaty.

Na froncie tyrolskim żadnych wainiej-
«> < *  s y d n a i ,

Szef sztabu genr alnego.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dn. 5 bm. 1917, 

Urzędownie ogłaszają dn. 4 bm.

Zachodni teren:
Front wojsk k& Ruprechta: Wczorajsza 

działalność bojowa we Flandi-yi dorównywa­
ła akeyi dnła poprzedniego: silny ogień ni­
szczący, głęboko sięgający w teren poza na­
sze pozycye oraz kierowany na belgijskie 
miejscowości, na poszczególnych odcinkach 
nasze] strefy walki w środku frontu bojowe 
go skupił sir w miotaczach ogniowych do
najgwałtownieiszej siły.

Przez cały noc, od lasu Houthodlster do 
Łys gwałtowna walka artyleryi utrzymywa­
ła się bez osłabienia, dziś rano wzmogła się 
do ognła huraganowego. Ruszeniem sUnych

toWm w p s p  i m rą
*    - --- -

angielskich ataków w luku Ynre& bitwa we 
Flandryl rozgorzała na nowt

U innych armii skutkiem złej ohserwacyi 
dzLSalność bojowa w ciągu dnia w przewa­
żnej części ograniczała się do drobnych roz­
miarów, dopiero pod wieczór ożywiła aię.

Front niemieckiego następcy tronu: Na
wschodnim brzegu Mozy z nastaniem ciem­
ności najsilniejszy ogień miotaczami objął 
wzgórze 344 na wschód od Sumogneuz. 
Wkrótce potem Francuzi głęboko uczłonko- 
wani, ruszyli do Bzturmu, aby pozycye, któ­
re tam zyskaliśmy, odebrać z powrotem. U- 
derzenle w działaniu obronnem naszej arty­
leryi ł w zaciętym oporze Wirtemberczyk Vw 
złamało się z obfitemi stratami 1 bez skutkiąj

Front wojsk ks. [Albrechta: Żywe walki 
artyleryi wywiązały się chwilowo tuż na za­
chód od Mozy I w Sundgau. Atikl nie na­
stąpiły.

Wschodni teren. ~ -
Kolo Jakobsiądtu, Dźwińska i nad Żbffl- 

czein. jakoteż w kolanie Dunaju kolo Gała- 
czu działalność ogniowa chwilowo wzmogła 
się. Potyczki wywiadowcze na wielu miej­
scach były dla nas skuteczne.

Front macedoński: Położenie niezmie­
nione.

Pierwszy gen. kwatermistrz Ludendorff.

Wieczorny biuletyn niemiecki.
Berlin. B. kor. Biuro Wolffa donosi: Dnia 

4 października wieczorem: Na polu walM
we Flandryi Anglicy także przy dzisiejszym 
wielkim ataku wtargnęli tylko na kilka kilo­
metrów w głąb w nasza i trefę obronną mię­
dzy Poehl-Capelłe a Gheluwelt. Z-właszcza 
zacięte były walk1 na wschód od Zannebe- 
cke i na zachód od Bezeloers.

Ataki lotnicie na Niemoy. -
Berlin. B. kor. Biuro Wolffa donosi: W  no­

cy z dn. 2 na 3 bm. lotnicy nieprzyjacielscy 
próbowali zaatakować ziemię niemiecką. Nie 
osiągnęli oni żadnycb rezultatów. Jeden sa­
molot nieprzyjacielski dotarł aż w okolicę 
na południe od S t u t t g a r d u .  Zaatakowa­
ne zostało również otwarte miasto F r a n k ­
f u r t  obszar przemysłowy lotaryński.

Berlin. B. kor. E. Wolffa: Ataki lotników 
nieprzyjacielskich w nocy z dn. 2 na 3 bm. 
zwróciły się także przeciw miastom R a -  
s t a t t ,  B a d e  n-B a d e n  i T i i b i n g e n .
ZAPOWIEDŹ ODWETU ANGIELSKIEGO.

Wiedeń. (Telefonem). „Abend“ donosi, iż 
w Londynie panuje ogromne wzburzenie z 
powodu ostatnich masowych ataków lotni­
czych na Anglię.

L l o y d  G e o r g e ma niebawem złożyć 
ważne oświadczenie co 3o o d w e t u  za te 
napady,

A t a k  n a  połę.
Wiedeń. B. Kor. Z kwatery pntsówej do­

noszą: Ponowny a(ak lotników na Połę w 
nocy z 2 na 8 bm. nie spowodował ani szko­
dy w materyałe ani ofiar.

J) cias w ic  o p m u

Londyn. (B. kor) Churchil wygłosił mowę, 
w której powiedział: Nasze myśli zwrócone są 
ku zapewnieniu decydującego zwycięstwa. 
Wszyscy pragniemy z serca pokoju na ziemi, 
ale t e r a z  n i e  c z a s  m ó w i ć  o p o k o j u .  
Z n a j d u j e m y  s i ę  w n a j p o w a ż n i e j ­
s z e j  f a z i e  w o j n y .  Nesze cele wojenne są 
trzeźwe, lecz jeszcze ich nie urzeczywistniono. 
Militaryzm piaski nie został zniszczony. Było­
by strasznym błędem zawierać pokój zanim 
cele wojenne będą osiągnięte. Jakkolwiek stra­
sznym jest dalszy ciąg wojny, to jednak nie 
w°Lamy się. Nasze z a p a s y  ś r o d k ó w  ż y ­
w n o ś c i  są obecnie w i ę k s z e ,  n i ź n * po ­
c z ą t k u  w o j n y .  Nasra produkcja wzrosła. 
Nasze wojska, jeżeli, czemu niech Bóg zapobie­
gnie, wojna dalej jeszcze trwać będzie, będą 
lepiej uzbrojone, niż kiedykolwiek. Jesteśmy o 
żyw ieni ufnością, ale także i N i e m c y  uf  ar 
j ą  s o b i e  1 c z y n i ą  r o z p a c z l i w e  w y| 
• i l k l  i to nie bez powodu, ponieważ wiedzą, 

Anglicy ^  głćwnym czynnikiem wojny, po­
wiedzą, że nasza siła jest nie do zla-

a fi g ie  1 s K Le m il oficyaln^ t i e E s l
o d p o w i e d z i  m o c a i s t w  c e n t r a l ­
n y c h  celem przesłania go .rządom czwór- 
sojuszu. Pozatoir nie ma' wcale wiadomo­
ści o innem, chociażby ustmem zawiadomie­
niu Watykanu, przesłanem rządom ententy.

PRZECIW WOJNIE GOSPODARCZEJ.
Wiedeń. (Telefonem). „Achtuhrbjatt** d o  

nosi, iż Wi l s o n ,  w nocie swej do ententy 
domaga się, by zarzucono uchwały parysk. 
komisyi gospodarczej, stanowiącej, aby 
wojnę handlową z Niemcami, prowadzono 
nawet po zawarciu pokoju. - ,

Odcinanie dowozu do Niemiec.
Wiedeń. (Telefonem). „Zeit‘\ donosi z 

Rotterdamu, że H o l a n ń y a  nie otrzyma 
od Ameryki paszy dla bydła, gdyż przeko­
nała się, iż państwo to w ł a s n ą  p & a z ę  
wywozi d o  N i e m i e c ,  a zapotrzebowanie 
swe pokrywa paszą amerykańską. To samo 
dotyczy eksportu tłuszczów.

Sztokholm. B. Kor. D zienniki donoszą, 
że Anglia wypowiedziała Norwegii umowę 
o imporcie i z dniem 8. października zaka­
zała wszelkiego T3rywo»u do Holandyi i 
Skandynawii Podobny zakaz . wydała ta­
kże Ameryka*

Wierchowski mężeni przyszłości.
Sztokholm. B. Kor. Według- doniesienia 

z Eaparamdy, rosyjski minister wojny 
W e r c h o w  s k i  uchodzi za męża chwili. 
Mowa jego na konferencji demokratycznej 
miała ogromny sukces. Udało mu się to, o 
co daremnie zabiegał Kieroński^ mianowi­
cie -doprowadzić do porozumienia między 
komendą a żołnierzami.

Z k o i h i e y i k  j Kola.
Wiedeń. (Telefonem). Dzienniki wiedeń- 

side wyciągają z sytuacyi parlamentarnej 
ten wniosek, iż rząd powinien postarać się 
o gh.3y K o ł a  p o l s k i e g o ,  jeśli chce u- 
zyskać dla prowizor/urn budżetowego wię­
kszość. Dziś obradowała k o m i s y a  pa r -

zagi&MtfiayćiJ i  krajów f i e t t t r h l i i j  c K I  
n i b p r a y j a c i e l b k i c h ;  rezolucyę Rei- 
zesa v, zywającą rząd, aby prziodłożył kom. 
konstytucyjnej szczegóły o l i c z b i e  i n ­
t e r n o w a n y c h  i k o n f i n o w a n y c h  
obywatel? państwa austryackiego od począt­
ku wojny.
. Wniosek posłów Hummera Teufła i Wa- 
bera domagającej się gwarancyi, że orzecze­
nia c e n  z u r y  będą przy artykułach dzień' 
nikarskich nie przenoszących 2.500 słów, 
wydawane najpóźniej w ciągu dwóch go­
dzin po przedłożeniu artykułu do cenzury 
oraz domagający się, abj .od rozstrzygnię­
cia władzy cenzuralnej przysługiwało o d ­
w o ł a n i e  s i ę  d o  w y ż s z e j  i n s t a n -  
c y i ,  przekazano komisyi prasowej.

Wiedeń. „Arbeiter Ztg.“  donosi: Zamor­
dowany d r a g o n  Moritz był W i e d e ń ­
c z y k i e m ,  zaś porucznik Z e r t y, który go 
zabił, oficerem w pułku „ D e u t s c h m e i -  
s t r ó w“ . Moritz był już poprzednio trzy ra­
zy na froncie, i za waleczność otrzymał 
srebrny i bronzowy medal waleczności Tra­
giczna scena odegrała się w sposób nastę­
pujący: Przed odjazdem pociągu, w  gronie 
swych towarzyszów broni powiedział Moritz: 
„ W o b e o  t e g o  c o  j a  p i z e s z e d ł e m ,  
s i e r ż a n t  i p o r u c z n i k  są t a c y  m a- 
I i“ , pn vczem sięgnął ręką do wysokości 
kolana. Słowa te usłyszał Zerty, który z od­
działem honorowym odprowadzał odjeżdża­
jących na fom t żołniirzy, odwoła! dragona 
na ubocze, be* m e1 kiej wymiany słów po­
ciągnął go dwa razy za piemi, zaw ołał,.czło­
wieka tego odprowadzić** | usunął się. Gdy 
towarzysze 'roni .Moritze odprowadzali, tdli 
po czterech krokach upadł już na ziemię i 
wyzionął ducha. Pokazało się, i i  b a g n e t  
o f i c e r s k i  p r z e s z y ł  m u  s e r c e .

Podczas przesłuchania twierdzi Zerty, K 
Moritz uderzył go w lc wy policzek. Oględzi­
ny lekarskie stwierdziły jednak, i i  u«\ poli- 
fezku tym nie miał żadnych zmiani, cni wo- 
góle zaczerwienienia. Również nuct ze świad­
ków, rzekomego policzka nie widział.

Józef Moritz odchodzący właśnie dobro- 
l a i r . e n t c . r n a  K o ł a  polskiego. Celem o-l^ j01™6 P° raa ccwnity po uprziednim zna- 
brad było wygotowani© m 61Il9 ryałryw uem u na front, służył ju i s i ó d m y  r o k  
d l a  d r a  S e i d l e r a ,  który ma mu bye  ̂ ,̂rz.e s4 na froncie

meważ 
l., ma,

Wrzwanie Papieta do ententy.
Wiedeń. CTclefonenii). ,^.chtuhrblatt“  

donosi, iż nowa nota pr>pieska zawiera 
s t a n o w c z e  ż ą d a n i e ,  by mocarstwa 
prowadzące wojnę pod jęły r o k o w a n i a  
p o k o j o w e  jeszcze przed rozpoczęciem
kam p n i i s 1 ™ owej .

Berilii. B. Kor. Jak „Germania1* donosi, 
wadomość „Giornale d‘Ita,lfe , że Papież 
przedłożył mocarstwom ententy bezpośre­
dnią propozycyę pośrednictwa pokojowe­
go, ponieważ jest należycie poinformowa­
ny o zamiarach mocarstw centralnych z 
berlińskich kół urzędowych dotychczas nie 
została wprawdzie potwierdzona, mimo to 
jednak, jak wspomniany dziennik z kół 
widocznie dobrze poinformowanych dowia­
duje się okazuje się Prawdziwą.

Dzienniki szwajcarskie dowiadują się, ź© 
odpowiedź ententy dla Papieża wyM^pi® 
tak odmownie, że dalsze usiłowania, poko­
jowe na razie będą niemożliwe.

Lugano. B. Kor. „Tribuna** donosi o 
krokach pokojowych Papieża: Watykan
Przed niedawnym czasem wręczył n o s ł o - _

wręczony jutro. Memo-iyał ten ma zawierać 
konieczności krajowe. Obrady komisyi par­
lamentarnej trwały zwyż 3 godziny. Praca 
postępowała raźno nańrzód, zgodnie z u- 
chwaLmi plenum Koła. Na czclo wyłusz- 
ezonych w memoryale konieczności krajo­
wych wysunięto żądanie kwestyę miano­
wania dla Galicyi c y w i l n e g o  n a m i e ­
s t n i k a ,  szereg kwestyi gospodarczych, 
między temi zniesienie wojskowych ko­
mend rejonowych, a n£dvo oczywiści© 
spr°wp zgodnego z uchwałariii Koła zała­
twienia kwestyi L e g i o n ó w .  Dziś obra­
dowała także konąepya.tywna grupa Koła 
polskiego.

W ł.omisyi wojskowej poruszył pos. l ie -  
bermann —  jaik donoszą dziennild wiedeń­
skie —  również sprawę a k a  z y w a n i a  
o f i c e r ó w  l e g i e c o w y o h  pracz sa l 
honorowy. Podkreślił:, iż zarząd armii nie 
podawał nawet powodów odbierania szarż 
oficerom legionowym.

Wiedeń. B. Kor. „PolniscTfb Nachrich- 
tęn“ donoszą: Dziś o godz. 3 popoł. pod 
przenyodinictwem iu7,odirącego wń-ceprezesa 
Głabiiiskiego zebrała się na pdsiółl zenie 
K o m i s y  a p a r l a m e n t a r n a  K o ł a  
p o l s k i e g o .  Obrady, które trwały 3 go­
dziny dotyczyły sformułowania wsz  ̂ itkich 
tych koiniecznośei krajowych, których wy­
pełnienie nie da się już dłużej odroczyć. 
Wchodzą w  rachubę zarówno kwestye po­
lityczne jak gospodarcze., Pisemne zesta­
wienie tych konieczności krajowych wręczo­
ne będzie tyrezydentowi ministrów na ju­
trzejszej konferencyi z przedstawicielami 
Koła polskiego.

Wiedeń. B. kor. Komisya konstytucyjna
obradowała w dalszym ciągu nad wnioskami 
w sprawie urzędu nadzoru wojennego. Po 
dłuższej dyskusyi przyjęto wniosek zbioro­
wy (między wnioskodawcami znajduje się 
także pos. Daszyński), który opiewa:

Izba posłów przyjmuje do wiadomości, że 
urząd nadzoru wojennego nie dal się pogo­
dzić ze stosunkami konstytucyjnymi i został 
rozwiązany. Rozwiązanie tego urzędu nie 
może przeszkodzić temu, aby k łt  nie po­
tępiła przeciwnej konstytucyi styplftury 1 
wynikającej stąd nie* czesne; działalności 
tego urzędu. Izba nosi ów może też uznać 
żadnych urządzeń za zgodne z konstytucyą, 
w których istnieje niedopuszczalne zamię- 
szanie kompetencyi organów należących do 
wspólnego rządu czy też do siły zbrojnej i 
funkeyonaryuszy władzy państwowej.
Izba nie zezwala nr urzędowanie utworzo­

ne] przez rząd komisji, w której nie byłaby 
zupełnie jasną odnow«edziaInnSć dotyczących 
austryackich mŁiistrow resortowych. Izba 
domaga się, aby komisyi ministeryalnej jako 
takiej nie przyznano ani charakteru urzędo­
wego, ani też władzy wykonawczej, aby 
czynności tej komisyi były ograniczone do 
umożliw.enia koniecznego porozumienia mię­
dzy urzędami centralnymi, podczas góy na 
zewnątrz miałaby urzędować tylko ustawo­
wo zorganizowana władza.

Przyjęte^ również wniosek pos. Yaneka 
według^którego określenia „ p o l i t y c z n i e  
p o d e j r z a n y 1* i „ p o l i t y c z n i e  n i e -  
p e w n y “  mają być k 1 u c z o n e, oraz 
rezoiucye: Redlicha wzywającą rząd, aby 
zezwolił na a b o n a m e n t  d z i e n n i k  ó w

włoskim, zaś 70-letni ojciec, robotnik malar­
ski w czasie 6we* służby wojskowej (w arty­
leryi) utracił słuch.

REHABILITACYń ZDEGRADOWANYCH.
Wiedeń B. Kor. W  komisyi wojskowej 

obradowano w obecności ministra Csapipa 
nad wnioskiem Hummera i Teufla o r e h a ­
b i l i t o w a n i e  p o z b a w i o n y c h  sza- 
r ż y  za drobne przestępstwa osób wojsko­
wych. Przemawiali także posłowie Hałiea i 
Liehermanu. Przyjęto wniosek w nasiepu- 
jącem Brzmieniu: Wz; wa się ministra ótro 
ny krajowej, aoy bezposcednio zahnieyował 
u monarchy akt łaski, aby osobom wojsko­
wym, które za drobne przewinienia zwła- 
szeea % natury politycznej i dyscyplinarnej 
oraz na pods*awio postępowania rady ho­
norowej ..nastały pozbawione szarży, przy­
znano Uch dawne piwwa. Przyjęto dalej 
wniosek dodatkowy Iiebermanna i Hum- 
mjrs. wzywający ministra obrony krajowej 1 
aby ucw;miJ wszystko, a,by zapobiedz tomu, 
by osoby wojskowe bezy>odstawnie ba na-' 
wet b e z  w s z e l k i  eg o p o s t ę p o w a - i  
n i a  p o z b a w i o n e  b y ł y  s z a r ż y ,  aby 
snowodował, aby zaszłe już wypadki były 
zbadane i załatwione.

Sprawozdawcą dla Izby wybrano posła 
Hummera. Na wniosek p. Lie Hermann a po­
lecono prezydyum aby postarało się u pre- 
zydyum izby. aby wniosek ten w cjagu naj­
bliższych 14 dni stanął n aporaadku dum ­
nym onrad. izby. Następne posłodzenie w : 
środę.

Oflroczsnie koiriryi budżetowej.
Wiedeń; jTolefonem). Dzisiejszy dzień 

wypełniły obrady poszczególnych komisyi 
Izby posłów. Większe zainteresowanie 
zwracało się ku k o m i s y i  b u d ź t o -  
we j .  Pokazało sę jednak, że m ó w c y  
w s z y s t k i c h  s t r o r i c t w  z uwagi fia 
nkowyjaśnioną sytuacyę parłamentaiTią nie 
c h c i e l i  z a b i e r a ć  g ł o s u .  W obec te­
go, stosownie do wniosku posła Steimwen- 
dera uchwalono obrady komisyi odroczyć.

Wiedeń. B. Kor. Komisya budżetowa ze­
brała się azjś przed pobidniem pod prze­
wodnictwem prze wodniozącego Sylwestra 
w obecności prezydenta ministrów i mini­
stra skarbu na pojedzenie. Na porządku 
dziennym stało nrowizorwum budżetowe. 
Sprawozdawca Steinwender oświadczył, że 
uważa za wskazane, aby ze wzsdędu na to, 
iż sytuacya nie jest jeszcze wyjaśnioną, o- 
brady odroczyć. Po krótkiei formalnej dy­
skusyi Hummer postawił odpowiedni wnio­
sek, poczem komisya postanowiła cdi oczy ć 
się do wtorku.

Z  komisyi kole^nwef,
Wiedeń. B. Kor. W  subkom  Recie Komi- 

syi kolejowej oświadczył minister kolei 
Banhai®, że jest z pirzekonania zwolenni­
kiem pluiowaj polity,’:i inwestycy^ej, któ- 
raby uwzględniła nie tylko notTzebv chwi­
li, lecz była też prze widującą. Minister 
przestrzega praeć czasowem i cyfrowem 
iwanikoy -aniem planu gospodarki kolejo­

wej.
łpriisfcer śLarbu W i m m e r  oświadczył, 

że podziela zapatrywanie o potrzebie możli­
wie sprężystej polityki irwesłveyjnej na 
kolejach państwowych, musi się jednak za- 
rttraedJi jjrzeciiw uchwaleniu .ustaw obcwiąr

żujących diuższo okresy i zawiei ającycłi 
zobowiązania wyrażone w konkretnych cy* 
fracłi. W  dyskusyi przemawiał także pos.; 
Wróbel, Następne posiedzenie, w środę dn. 
10. bm

Z obozu niemieckiego.
Wiedeń. (Telefonem). Grupa r a d y k a ­

ł ó w  n i e m i e c k i c h ,  wchodząca w skład 
nar. Związku niemieckiego obradowała do 
późnej nocy. Zdaje się jednak, iż n i e  
p r z y j d z i e  d o  j e j  w y s t ą p i e n i a  z e  
Z w i ą z k u  mimo, iż Związek odroczył po­
wzięcie uchwały nad wnioskami radykałów, 
dotyczącemi ostrzejszego tonu wobec rządu, 
i złożerla przez członków. Związku swych 
funkcyi w komisyach.'

t a n ie  dla kolejarz}.
Wiedeń B. Ker. Szef sztabu generalne­

go A r  z z okazyi szybkiego urucnomienla 
l i n i i  k o l e j o w y c h  wschodniej G a l i ­
c y i  i B u k o w i n y  wystosował do odp<>- 
wiednich władz pismo pochwalne, w  ktć- 
rem podnosi, że zapewnienie zaopatrzenia 
armii prących naprzód niepowstrzymanie w 
Galieyi wschodniej i na Bukowinie, w ko­
nieczne środki zaopatrzenia w ostatniej 
mierze zawdzięczać należy czybkiemu 
przywróceniu ruchu na 1iniacb kolejowych, 
a dalej celowemu użyciu pułku kolejowe­
go i czynnemu poparciu oddziałów telegra­
fu polowego i rezerwowego. Szef sztabu 
generalnego z najwyższego polecenia wy­
raża szczególne podziękowanie i najpełnie.- 
ez© uzmanit wspó działającym w tom wła­
dzom I formacjom, między inneml: d y r e -  
k e y o m  k o l e i  p a ń s t w o w e j  w S t a ­
n i s ł a w o w i e  l L w o w i e ,  kierowni­
ctwu ruchu w Q» miowcacŁ, komisyi ko­
lej. dk epr&u ewakuacyjnymi w Lrrdze. 
raźnie, njomemMe kolejowej w  Pradz- 1 
PflzniOi

0 polepszenie bym urednikó? pryw.
Wiedeń B. Kon .JrołnLcfae Nartuicn- 

ter“  donoszą: Deputacy© Tow. Wzaj. U- 
o e m  urzędników prywatny©! złożona t  
prezesa ks. Pawła Sajsehy, wł->eprori5SJ Er­
nesta Ad. ma, dyrektora Józefa Zawadz­
kiego I delegatów gntp ubezpieczonych re­
daktora Z. Frylinga i dyr. dóbr Mrelaztkie- 
go przybyła do Koła polskiego, pumą© o 
poparcie akcyi podjętej praei kmitef poimo- 
cy dla urzędników prywatnych. Der’ rtaeya 
wręczyła prezjdyuns Koła oolskmgo me- 
mcryaił, zawierający szczegółowe żądania 
urzędników prywatnych. Urzędv]ący w 
tym tygodniu wieeprizes Koła poprowadził 
deput°eyę do prezydenta ministrów Seidle- 
ra. DeputPc.ra była, także u ministra skar­
bu W imneia i ministra 6praw weymetrz- 
nycb hr. Toggenburga, minlsra Twardow­
skiego. Wszyscy ministrowie zajęli wobed 
żądań doputacyi przychylne, stanowisko. 
Jutro będzie deputacya u minist a  oświaty 
Ćwiklińskiego.

Wiadomości telegraficzne.
Z senzacyi wiedeńskich.

Wiedrń. (Telefonom). Dzienniki wiedeń­
skie zamieszczają 6enzacyjną, otrzymaną 
podobno z Kopennagi wiajdomość o g ł o ­
d z i e  w R o s y L  Joden z tutęjszych dzian* 
ników drukuje te",temd literami doniesienie 
że n i e z a m o ż n i  r o d z i c e  z a b i j a j ą  
w ł a s n e  d z i e c i ,  nie mogą< je utrzy­
mać.

'Agitacya ąneksyonistów.
Wiedeń (Telefonem). Z Berlina don-^zą 

iż „Vorwgerts*‘ zwraca uwagę na agitacyę 
wszechniemiecką w drodze pism uiotnwdi, 
podniecających do dalszoj wojny i zwalcza­
jących myśl pokoju.

Tytoń z chmielu.
Wiedeń (Telefonem). Na rachunek Nie­

miec zakupiono w Czechach ogromne ilości 
starego chmielu. Zarząd armii niemieckiej 
chce z niego sporządzać surogat tytoniu

250 wagonów zepsutego tłuszczu.
Wiedeń (Telefonem). „Reichspost** dono­

si, iż w Budapeszcie skonstatowano z e ­
p s u c i e  s i ę  ł a d u n k u  250 w a g o n ó w  
k o l e j o w y c h  t ł u s z c z u ,  który stał się 
niemożliwyn do wyżywienia ludnoścL Obu­
rzenie z powodu tego niedbalstwa jest o- 
gromne. Osobna komisya śledcza ma się za­
jąć wyszukaniem winnych. „Reichspost** za­
uważa, iż chodź1 t u o m a n e w r  pokątnych 
f a b r y k a n t ó w  m y d ł a ,  którzy skupu­
ją tłuszcze i masło nawet po nadmiernych 
cenach, -■zynią jb następnie roąjnyśłnie nie 
możliwem do anożycia, tak by produkty te 
nadawać się mogły wskutek tego tylko do 
orzemysłu.

Olbrzymi tajfun w JaoonlL
Tokio. B. kor. Tajfun, który sroźył się 

prze® 4 todrny żabi 188 ludzi, zrani 158. 
Niema wieści o 217 osobach. Zniszczonych 
jest 1846 damów a .2098 uszkodzonych. Po­
łączenie telegraficzne i kolejowe jest prze­
rwane. Z prowincyi nadchodzą również nie­
pokojące wiadomości

W ywńi * A n a y l i
Waszyngton. B. Kor. Reuter. Aby c Hs 

to możliwe ułatwić hai>del zagraniczny 
podczas wojny, rząd ogłasza spis kakus Jt 
arykułów, dla których j/ywoau m. przysz­
łość nie potrzeba będzie zezwolenia, wyją­
wszy o Beby były przeznaczone dla Nie­
miec, ich sprzymierzeńców oraz niektó­
rych' men ralnych.

^
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Z . B ie s ittd e ck i 
M . M y s fo w ie z  Szle7akówna

• »  TEATR MIEJSKI

I I .  JUL. 'SŁ8#A8SIE8j

W pialek 3 października  b. r.

SAMSON I DALILA
tragi-komedya w 3 akt. S»ena Langa.

> O S O B Y :

P io lr  K r u m b a ^ ,  ™, e ‘ a  \ (  ‘  j je ,O ó r e k a nl!l11

: .' .* E &
L u .lb e rg , a k to r  . . . . . . .  M .m etew sk i
M o^ e n se n , p o m o c n ik  re ży se ra  . J. Ma.s o v .sk t
Ń a eel, a k t o r .............................................G . R e n o w sk i
Panna Christensen, snflerka . H. C iam eck a
M aszynista I................................
Maszynista i i  . . . . .
Laura, s iu iT ca  K ru m b a c k ó w  . ----------

M a s z yn'śoi — służba I c c t fa ln u .
Ptiq&er> Ferdynand I{elduian.

Początek o  godzinie 7.

jTEATR LUDOWYj
I ULICA RAJSKA NU MER 12. |r HlllIllllllllllllllWiNIIIKlIlf   =r
I W piątek ^ p a źd z ie rn ik u  b. r. |

I p i ę k n a  h e l e n a |
i  opera komiczna w 3 akia:h. 1
I W  gloTt .tych rolach  Ranie: Ilara- | 

s im ow iez ,  M iłowska. |
1 PR.: K alinow ski,  Karasiński, I .e -  1 
j j l e w ir z ,  MilleT, M in ow icz ,  M o ty -|  
| czvński, Ranaoki.  |

| Poczytak o gadzinie ? ’ 2 wieczorom. |
fiaaitim iiiiiiim iiiikfni^B'”!"""""111111  .........  :iiiiihi!ii

TESTR liSai
„UCIECHA"!
UL. 5 .  L IS T O P A D A  15.1

Id pfetkn dn. 5 do czwartku do. 11 puRziemika 
Wielki program podwójny.

ROBERT WARWICKi
w ostatnim obrazie sw o je j seryi w sp a n ia -j 

tym dram acie sensacyjnym
„Twarz w księżycowem świetle"

i H ELLA MOJA w znakom itej Uomedyl
„Piękna sgsiadeczka".

Codziennie k on certu je  najw ybitn iejszy  ze-|  
•pół orkiestralny K rakowa, złożon y  z  12 osób. fi
Początek przedstawień o g. 4-15 pop. |

‘ *'411 * j c  a  w :«
U « t t i  diii 5 do cnirth don <j października 

NOWOŚĆ! NOWOŚĆJ
Dramat kryminalny

Święte milczenie
Ponadto inne obrazy. 

Początek przedstawień o g. 4*15 pop. I

A T K Z Y K G W I E T 33
J t E S

Z
P O D W A U ł - L ?

Od piątku dn. 5 do czwartkn dn. 11 paltu eruika 

Z wielkie] seryi „Nordiska"

CZERWONA NOC
dramat sensacyjny w 4 częściach. 

Początek przedstawloń o g. 4*15 pop.

IKINO-WANDA
UL. SW. GERTRUDY NR. 5.|* lOOCooopooanoaaaooDaoooDtnoDnc•••■ Doanoaoc J

• Od 1 do 4 października b. r. j
! HASZ CESARZ.

j C I E M N A  !
;  dramat w 4 aktach. |

I Mężowie w opałach j
• ••mm»mmmmm mmmmmm»mm»

KINO LUBICZ
UL. LUBICZ L. 15, etiok dworca kolejow.

Od 2 do 4 października b. r.

Dom o 1.000 świecach
amerykąński kryminalny dramat «  5 rzęiciacb.

Małżeństwo z miłości
komedya.

Początek przedstawień o godz. 5. popoł.

KINO OPIEKA
ULir ' v.n-ILONA NU1LER 17.
*---------- '— »  -

Od 2 do 4 października b. r.

Pałac obawia firmy Pinkus
komedj a w 3 aktach.

Sen o szczęściu
dramat w 3 aktach.

CYRK W0LFS0NA przyjeżdża do Krakowa
202 d

iv niedługim czasie.
K U P S i

używ ane pianino Jnb 
fortepian. — źlglof/.i i1|t 
przyjm ie z grzeczn ości 
księfp Riwarski i Sita, 
tik ś\v. .Tana 1. 3. RiliO

KINOTEATR
HOTEL S4SKI, 

ul. św. Jana L. 6. SłlUKA
Od piątku 4 do soboty 6 października 

TY? K O  3 D N I
Wspaniały film gmerysański Seliga:

ŻONY BOGACZY
zwierciadło zbytkownego życia miiiarderek 

anArykańskich w 3 aktach.
Ponadto Komedya i Zdjęcie z natury. 

Początek o godz. 4V2. (Niedziela o 2).

Pokoje, Obiady
p ryw a tn e

Karmelicka 46 I I .  p. 
. na praw o. 1980

OBIADY
domowe z 6 dan 2'60, 

w abonam. opust znaczny.
Gołębia 16, I. piętro.

1975
LM OiNOCSTOOOOM*

TEK A
Autobiografii Krakowa

w ydana staraniem

K ip i psiim. 1! ZJaidn LeSiriy i Przyrodnikfw PtRUd
=  w  K ra k o w ie . =

SPIS RZECZY:
Błocki W. K ościół św . Marka.
Czajkowski J. Fragment z Rynku.
Czajkowski St. K ościół św. Katarzyny.
Filipkiewicz St. W idok z W awelu na strąków  
Frycz K. Kurza Stopka. '

Grott T. W nętrze kościoła  Maryackiego.
Kamocki St K ościół św. Barbary.
Podgórski Mury Krakowa.
Sichulski K. K ościół X. X. Pijarów.
Weiss W. Sadzawka św. Stanisława na Skałce.
Wojnarski J, K ościół św. W ojciecha.
Wyczółkowski. Trum na św. Stanisława.
Kuczek H. Karta tytułowa.
Frycz K. Okładka. 20c0

cena k o ro n  30.
S k ła d  g ł ó w n y  w  K sięg arni  S. A K rz y ż a n o w s k ie g o  w  K ra k o w ie .

!;wc3;;cio.GD.g.qao.QqcD.g.c.Qr.TOTo.u.u.g8Qp.cc)pppTO.Q.aQ.qqe».«r'-o cc  o o o c  d o m  gSooocoiii .ooaoGOćr&a

ZIEMNIAKI
kapustę głowiastą, marchew i buraki jadalne

w większych ilościach zakupuje
na podstawie zezwolenia c. k. Urzędu żyw nościow ego

BANK ROINICZY
c.K. Galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego we Lwowie

Kopernika 5. 1026

k u p u j e m y  -■
w każdej Ilości

U l
I t. d .

Opróbkowane oferty nadsyłać pod adresem:

we Lwowie,

obecnie Kraków, Rynek L.' 22.

Jakobinę B.
bardzo proszę, ze wzglę­
du na nagłą W ażną spra­
wę o natycnmia towe

fiodanie adresu. 2e ta- 
emnicy dotrzymam, rę­
czę słowem honoru. 

2030 BudzianowsH.

mF -Kupuj?
złoto, irebiB.

— ,----------- brylanty,
perły, wszelką 

blżuteryę nową I anty­
czną, zegary, zegarki I zę­
by sztuczńe. Płacę najwyż­
szą wartość. Zakład ze­
garmistrzowsko- jubilerski 
Józefa Cyanklewfcza k reków, 

ul. Sławkowska I. 2 ' .
2043

Sienniki i materace
mocne a tanie, fartuszki 
granatowa, gospodarcze i 
dla robotników. Płaszcze 
szare dla robotników. W łó- 
sień I trawę morską poleca 
hurtownie po cenach fabry­
cznych. Ajencya handlowa, 
Z. Budek, Kraków Rynek 

44, III p. 2051

Zgubiono
dnia 2 października pop. 
broszkę złotą z gió” ką 
otoczoną brylancikami. 
Łaskawy znalazca zech­
ce oddać za wynagrodze­
niem, pl. Matejki 6. III. p. 

drzwi Nr. 7. 2047

K u p i ę
używany, mały, magiel 
korbowy i używany dy­
wan. Porozumieć się mo­
żna codziennie m iędzy 
godziną 1-szą a 8-cią 
w ochronie miejskiej V. 
przy ul. Szujskiego N. 4. 

2044

Za 18.500 Koron
3 sznurki pereł
okazyjnie do sprzedania 

zaraz J. Cyankiewicz, 
Kraków, Sławkowska 24 

2046

PoszukDje sin rutynowanego 
kierMKa cegielni
za odpowiedniem wyna­
grodzeniem. — Zgłaszać 
się należy do kaucelaryi 
adwokata Dra Zygmuntauicuin w Ki-ako.rlt ul.

Grodzka 60.
2034

CfflnlazWwiiatiiił
d o  sprzedania .

W iadomość u Dra Zy- 
gmunin Laehsa, adwo­
kata w Krakowie, ulica 

Grodzka 60.
'  2035

PRACOWNIA
różańców i szkaplerzy
przeniesiona r.a ulicę św. 
Mcrka I. 25, I. p., przyj­
muje ucz nice, które po 
krótkiej nauce mogą zan- 
biać. Osoby umiejące ro­
bić różańce mogą brać 

robotę do domu.
Tow. popierania przemysłu 

kobiecej »■ 1972

— i

W niedzielę 7 października b r. o  godz. 8  rano odbędzie 
się licytacya koni i źrebiąt w  końskiej staeyi zużylkowej 
kom endy w ojskow ej Przemyśla w Olchowcach koło Sanoka.

Udział w  licytacyi m ogą brać tylko ci rolnicy, którzy 
wykażą się legitymacyą dotyczącej w ładzy politycznej lub 
kom endy rejonowej.  ̂ - 2050

LICYTACYA K0NL
Dnia 9. października o aodT- 8 rano, sprze­

daną zostanie w  c. i k. w ojskow ym  szpitalu koni K Ó W y m  
SaC ZU , większa ilość koni w drodze publicznej licytacyi.

Do tej łicytacyi przyjftiszczeni będą wyłącznie rolnicy, 
którzy wykażą się certyfikatem c. k. Starostwa lub c. i >. 
Kom endy Rejonowej, stwierdzającym zarazem ilość zapotrze­
bowanych koni.

Handlarze koni i pośrednicy od kupna bezwarunkow o 
będą wykluczeni.

W łaścicielowi, któremu by  koń w  przeciągu 14 dni po 
nabyciu bez jego przewinienia zginął, zostanie w  czasie naj­
bliższej licytacyi. na podstawie załączonego do podania urzę­
dowego potwierdzenia o jego niewinności, oddany bez żadnych 
dalszych kosztów, przez podpisaną Komendę^ zapasowy koń 
o tejsamej cenie wywołania co koń utracony.

N ow y Sącz, dnia 14 września 1917. \

KSIĘGARNIA i SKŁAD NUT S. A/KRZYŻANOWSKIEGC W KRAKOWIE
posiada na składzie i poleca:

W y b ó r  p is m  G uy d e  M a u p e a t s e n f a
LPjznakt mitszego pisarza literatury światowej, najsławniejszego i nieprześcignio- 
nego mistrza nowelistyki —  niezrównanego znawcy duszy ludzkiej, szczególnie 
kobiecej. Wszystkie powieści i nowele odznaczają się świetnym polskim przekładem, 

odtwarzającym zwięźle, jasno i ściśle uczucia i myśli tego sławnego autora.
Dotąd wyszło: 2033

Kulka łojowa l Inne nowele.
(Ojcobójca. MohamM Fripouille. Ojciec. Ma­
tka dzika. Samotność. Waryat. Przygoda Wal­
tera Schnaffsa. Kulka łojowa. CzarC. Ponad 
chmurami. Klejnoty. Spowiedź. Ordynans. 

Wyczekiwanie. Porzucony). Cena K 4-50.
Prawdziwa historya I Inne nowele.

(Prawdziwa historya. Order. Przygoga pary­
ska. Tchórz. Relikwie. Cmentarz. Drzwi. Roz- 
W Ó & . Ręka. Dziecko. Ra wiosnę. Historya 
dziewki folwarcznej. Złodziej. W śród grobów. 
Pani Hermef. Pożegnanie. Punkt do rcz ,vodu. 
Znak. Posag. Skała nużyków.) Cena K 4'50.

Nasze serce. Powieść. Cena K 4-50.
W  gabinecie i Inne nowele.

(W  gabinecie. Schadzka. Chrzest. Pierwszy 
śnieg. Rybacy. Koko. W lesie. Perełka. Testa-jnatkL Ł.finniU, N .
wui. Upiór. Rozalia Pruacnt. Zdradzona. Du­

manie w dzień święla). — Cena K 4‘50.
Tajemnicza nieznajoma I inne nowele.
Pan Pareut. Ślepiec. ’rajeninicza nieznajoma, 
'anuel. Polano. Szpilki, Przyjaciółka. Idyo-

(P
Mi

tka. Ojciec Milon. Następca. Pojedynek. Za­
stępca. Niefortunny jeździec. Cierpienia Jędru- 
oia. Radykalny środek. Marroka), Cena K 6 '—.

Monl Oriol. Powieść. — Cena K 4-50. 
Zwierzenie kobiety I Inne nowele.

JWdowa. Zwierzenie kobiety. Nasze listy, 
•oświata księżyca. Królowa Horlensya. Moi- 
ron. Wilk. Legenda o górze ś w  Michała. 

Wspomnienie. Łóżko 29. Zbrodn:a ojca Bo­
nifacego. Naszyjnik. Namiętność. Matka po­
tworów. Bombard. Protektor. Szafa. Ojciec 
Szym usta. Skończyło się. Kelner p iw a !...) — 

Cena K 4-60.
Piękny chłopiec (BeP-lłtni). — Dwa tomy.

Cena K 9 —.
Silna Jak Smlerł. Po wieść — Cena I  6'—.

M iłołl i Inne nowele.
.O l ik i t  l u ł i m i w  1'r. i d  u. Ś w tq tr  A d  an i.
Józef. Gospoda Siostry Rondoli. Spotkanie. 
Chóli. Samobójstwa. Mędrzec. On. Włóczęga). 

Cena K 4’50.
Plołr I Jan. Powieść. Cena K 4.50.

Życie. Powieść. Dwa tomy, — Cena K 6'—.

Dwór w Chrzanowie poszukuje
ogrodnika albo karbowego
któryby był w stanie samodzielnie gospodarować 
w ogrodzie i matem gospodarstwie domowem. Spe- 
cyalna wiedza ogr-dnicza nie wymagana, ale musi 
to być człowiek zaufany z pierwszorzędnemi świa­
dectwami albo poleceniami. Posada jest stosowna 
dla człowieka, który podobne miejsce zajmował dłuż­
szy czas, albo dla porządnego rolnika, który zubożał 
przez wojnę lub też dla inwalidy. Zgłosić się listo­
wnie podając szczegóły d > dworu w Chrzanu wie. 

2045

2048 C. i k. Komenda'szpitala koni w Nowym Sączu.

ś

Mężczyzna
w średnim wieku, żonaty, nie poszlakowanegO cha­
rakteru i uczciwo! cl, znający się na służbie kościel­
nej i gospodarstwie, jak również syn jego mający 
wykształcenie muzyczne poszukują posady o rg b t.l- 
sły I kościelnego na prowincyi. — Wiadomość:' 

Biuro .Filipina" Kraków, Floryańska 1. 44.
2042

Absolwentki
kursu zabawkarstwa wełnianego

wprawne i inteligentne przyj­
mie na korzystnych warun­
kach Seminaryum przemysłu 
dom ow ego Ligi Pom ocy prze­
m ysłowej Kraków, ul. Grodz­

ka 1. 13. 2049

TEATR MIEJSKI
potrzebuje

k r a w c ó w
do robót na miejscu. 2052

FABRYKA KAFLI
Stanisława Mitery w StaryntSączu

poleca

piece i kuchnie kaflowe
oraz wykonuje wszelkie roboty w ten za- 

kres wchodzące. ________2053

iral
jest do objęcia

posada organisty
od 1. listopada 1917 r.

Pierwszeństwo ma kandydat z ukończo- 
nem konserwatoryum. Zgłoszenia: Urząd 

parafialny Zakopane. 2021

Licytacye koni
Dnia 8 , aździernika b. r.f o  godz. 8 rano, sprze­

daną zostanie w  c. i L  wojskowym szpitalu koni 
w Kobiorzynlo k. Krakowa większa ilość dobrych dużych 
koni, w drodze publicznej licytacyi.

Do tej licytacyi przypuszczeni będą wyłącznie rol- 
niny którzy wykażą się certyfikatem p. k. Starostwa 
lub c. i k. komendy rejonowej, stwierdzającym za­
razem ilość zapotrzebowłtTWcn koni.

Handlarze koni i pośrednicy od kupna bezwarun­
kowo będą wyłączeni.

W łaścicielo./i, któremuby koć w przeciągu 14 duj 
ponabytiu zginął, bez jego przewinienia, zostanie w 
Czasie uajbliższej licytacyi, na podstawie załączonego, 
dc oodania urzędowego potwierdzenia c  jego niewin­
ności, oddany przez podpisana, Komendę zapasowy 
koń tej taniej ceny wywołania, co koń utracony.

C. i k.2039 Komenda szpitala koni 
Kobierzynie k. Krakowa.

Konces. Dom handlowy i biuro pośrednictwa

A d a m a  B il iń s k ie g o
w Krakowie, ul. Krupnlbza 26, Talefon 1004,

pośredniczy w kupnie 1 sprzedaży kamienic, parcel, 
dóbr tabularnych 1 t. p. — Posiada obecnie klLa 

objektów okazyjnie do Sprzedania. 1,783..
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